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T::) Ge.iewb, 27 czerwca. Radio fraticu- 
3i komunikuje, te w clą u p*. „ęJżiałku 
odbyto i i (  Mbranlb przebywających w 
Bordeanz senatorów derutoWaiiych w 
rall teatru „Athenes’ .

W  toku tego zebrcuia przemawiali mi­
nistrowie: Laval i Marąuet, podkreślając 
konieczność udzielenia poparcia rządowi, 
Działalność kół parlamentarnych musi »ię 
rozciągać w kiernnku praktycznym. Ze­
brani oświadczyli się po myśli wywodów 
obydwu mówców i w»razfL. Petainowi po­
dziękowanie I zaufanie za jego uStathie o- 
ŚWoldCui.l i.

Francuzki miuist sr informacyj JProu- 
vost przyjął w ubiegły pfiipjpdz,ią ek przed­
stawicieli prasy amerykańskiej, wobe* 
których złożył oświadczenie, będące rze­
czową, a równocześnie ostrą odpowiedzią 
pod adresem Churchilla, b. sprzymierzeń­
ca Francji.

ProuTost rzekł: „Żałujemy, że rząd an­
gielski osądził nas u. sposób niesprawi s- 
dliwy. Jesc przeto rzeczą pożądaną, abyś­
my przedstawili pokrótce przegl ąr hi ito- 
ryczny faktów: Jeszcze przed u ypowie- 
dzeuiem wojny parlament angielski gło­
sował za powszechną służbą wojskowa,, 
ozem minister wojny orzyrzekł nam da- 
ijko mącą pomoc. W pierwszych miesią- 
ęąch. działań wojennych, n.lało przybyć do 
FflmcJJ 26 dywlzyj brytyjskich -  p n r y -  
było tylko 10.

Rząd Daladiera i Ręynauda nieustan­
nie z-wracał rządów i angielzkiemu uwagę

na tr dności, jakie wynikaiy dla nas 
wskutek powołania pod broń własnych ro­
czników do 48 roku życia, gdy tymczasem 
młodsze roczniki Anglji wogóle nie byty 
zmobilizowane.

W odpowiedzi na to i-ząd angielski za­
słaniał sie brakiem "zbrrjjnla i pomiesz­
czeń koszarowych, jak również niemożli­
wością wysiania do Francji niedostatecz­
nie .wyszkolonych oddziałów.

W mi #ęu 1940 roku udała się Jo Anglji 
większa delegacja przedstawicieli prwy 
trancuskiej. Delegacja ta stwierdziła, iż 
wyziłkl wojenne Anglji są całkowicie nie- 
. '* ** „r.zajyi. Tak jak w okresie Piuea, 
Anglja uw żała blokadę za wj starczają: 
cą„ a. rząd kieiował się starcmi tradycja­
mi.

Następnie francuski minister przedsta­
wił przebieg dramatycznego posiedzenia 
gabinetu w dmacn 11 i 12 czerwca. W ej - 
gand nie mógł przedłożyć obrazu sytuacji 
wojskowej. „Wobec przeważa-ąc< j opinji 
członków rządu — ciągnął dalej Prou- 
vost — doszli oni do wnjoęku, że be- 
względu na tu, czy dojdzie lub nie do za- 
* lesz mi® broni, Francja rtią będzie w eta* 
nfeoprzei się zajęciu całego kraju. 

i M  tej; mezwySłb ciężkiej sytuacji radą 
ministrów jednogłośnie pośtauOWiła, aby 
wezwać Churchfllta do natychmiastowego 
przybycia no Francji w celu pb.„zumie­
nia się z Alm”. Churchill zdecydował się 
jednak nu przeprowadzenie lozmuw z Rey- 
naudeiu i Handlem, peczeui natychmiast

odjechał, nie uwalając za etoeowne ekon- 
tak.owanlj lę z pozostałymi członkami 
gabinetu, którzy od wielu godzin oczeki­
wali na I ego przybycie.

Dopiero później Reynaud w ten mniej 
więcej spooób ser arakteryzował przebieg 
swej rozmowy z Churchill‘om: „P j zawar­
tym uprzednio pierwszym układzie z Ha- 
iltaxem i boverbŁ-ookiem oświadczono, że 
podobnie jak w przeszłości rząd angielski 
rada, będzie udzh tał rządowi francuskie­
mu swej możliwie największej pomocy w 
dziedzinie militarnej (!) na lądzie, na mo­
rzu i w powiettrZn pomocy bęn«pej w ra­
mach własnych możliwćdci, jpśli jednak 
zajdą okoliczności, które *iiiev olą Fran­
cję do zwrócenia sic do Niemiec o rawię- 
szt ni, b"oni to ich zdaniem wówczas nie 
będa tegc brali swemu sprzymierzeńcowi 
za złe i btjdą się starali wejść wfrudną 
sytuację, w jakiej Francja zn ijdzie się 
wbrew swojej woli.

Po tym fakcie,rząd nadal zwlekał z,wy­
daniem swej o-mlecznej decyzji. W  mię* 
dżyczasie niektórzy ministrowie, w szcze­
gół 'ci zaś Mandel, bez upow iMtlc.ia 
,*ż! do wywierali na wafsną rękę presję na 
rząd brytyjski, uby Anglja zajęła wobea 
Francji mocna 1 zdecydowane stanowiska 
wraz by iiuuaiłn Francję do prowadzenia 
dalszych działań wojennych, choćby |a 
wszelka' cenę. (!). Francja jednak' ząecy- 
dowała sio zająć inrie'w tej skrawie sta­
nowisko i poszła za głos* >>i rozsądku, gło­
sem służącym interesom ojczyzny. ,

d z i a ł a ń  w o l e n n i s h .

Rzym, 27 czerwca. Artykuł pierwszy prae- 
w?auje natychmiastowe zaprzestanie dzia­
łań wojentiycn T Włochami na ziemi fran­
cuskiej, w Łolonjach oraz na torenach man­
datowych i protektora! ach. Równocześnie 
Francja wstrzymuje działania wojenne 
przeciw Włochom na morzu i w powietrzu.

Artykuł drugi postanaw.» że na czas 
zawieszenia broni wojska włoskie pozosta­
ją nadal na osiągniętej przez nie linji.

"W artykule trzecim jest mpwa o tem, że 
na terytorjum narodowem francuskiem 
stworzona będzie strefa zdemilitaryzowana 
szerokości ću km w linji po wist "znej. Na 
teren'c l'unisn również zostanie stworzona 
®ct< militaryzowana linja wzdłuż granicy li- 
bijsko-tun'skiej. W  Algierze zostanie po­
nadto stworzoną strofa zdemilitaryzowarta 
szerokość, 200 km, l  Lepnąoa równolegle do 
granicy Libji. Teren kolonji franettskej 
Somali ulegnie oalko-n itej demilitaryzacji. 
Na cza® trwania zawieszenia broni ma,a 
Włochy nieograniczone prawo korzystania 
k urządzeń portowych portu Dżibuti i fran­
cuskiej linji kolejowej, prowadzącej z Dżi­
buti do kddis Abeba, Jla wszelkiego ro­
dzaju transportów.

!Ł poetanawień artykułn u<vartogo wyni­
ka, że w ciągu 10 ani wojska francuskie 
muszą opuścić strefę zdemilitaryzowana.

Artykuł piąty postanawia, że wszystkie 
ąapasy broni i amunicji., znajdujące się w 
etrefie mającej być zderńilitaryzow.aną, — 
mu zł* być usunięte w ciągu 15 dni. Działa 
i broń ua stałe wmurowana jak również 
zapasy amunmji muszą w tym samym o- 
kresie czasu ulec zniszczeniu.

Artykuł ezuuty postanawia, że na :zas 
działań wojennych iniędzy Włochami a 
Imperjum brytyjskiem muszą ulec całko- 
witemu zdemilitaryzowaniu wszystkie 
wojskowe bazy n>arynarki wojennej w Tu- 
lonie, Bizercie, A jaccio i Oranie. Dla tych 
czynności przewidziano również termiu 
15-dniowy.

W  artykule siódmym jest mowa o tętn,

| że w strefach zdemilitaryzowanych pełnić 
może służbę policja francuska, przeznaczo­
ne do utrzymania porządku i spokoju.

Z dalszych artykułów wynika prawo 
Włoch do przeprowadzenia kontroli nad 
terenami strefy zdemilitaryzowanej.

Artykuły 9 do 11 postanawiają, że od­
działy wojskowe, znajdujące się na naro­
dowym obszarze Francji mają być zde- 
jo óbilizowane w okresie majacwm się usta 
lić; wyjątek stanowią formacje konieczne 
dla utrzymania porządku. Specjalne po­
stanowienia dotyczą „■ tym wypaJkn Sy- 
rji i womali francuskiej.

Zgodnm z układem o zawieszmii, broni 
niemi euko-francuskim w artykule trzyna­
stym jest mowa o podaniu dc wiadomości 
Włoch wszystkich miejsc, na tttórycn za­
łożono zapory minowe. Podobnie jak w 
nkład, ie o zawieszeniu fironi z N uncami, 
zobowiązuje się rząd francuski do niepo­

dejmowani®, kroków wojęnuyoh przeciw 
Włochom, a równocześnie do _ dołożenia 
ze swej strony starań, by zamieszkali za­
granicą obywatele francajcyi zaprzesla1". 
jakichkolwiek nieprzyjacielskich działań, 
dalej by dołożył starań w kmrnnku niedo­
starczenia francu kich okrętów w )jen- 
nych. Si ,me lotów, broni i wszelkich mate­
riałów wojennych dla Anglji, względnie 
Jla innych, państw zagranicznych, wrosz- 
cie by rząd francuski wydał zakaz opusz­
czania portów przez jednostki handlowe 
franci skiej marynarki i by wkońcn za­
rządził natychmiastowe wydanie skonfis- 
kowauych włoskich okrętów handlowych 
wraz ae znajdującym śię na ich, pokładach 
ładunkiem, przeznaczonym dla Włoćis 

Inne postanowienia włoskich warunków 
zawieszenia broni pokrywają się ż  Drzm.e- 
niem niemieckich warunków zawieszenia 
broni. (p.).

M m  szczesdłl iMManli im gigsM HD 
uktMu o niMszedu M

(!!) Rzym, 3i czerwca. 7 poinformowa­
nej strory włeekie] komunikują dodatku- 
Wo następujące sunsóly p* wpisania wło- 
. ko-f rancueklogo układu o zawieszeniu 
broni:

Po otrzymaniu przez francuskich p >łno- 
mocników od rządu z Bordeauz instrukcji 
w snru./ie przyjęcia warunków włoskich, 
przybyli oni o godz. 15.45 do willi Incisa, 
gdzie zostali przyjęci przez marszałka Ba- 
doglio i pozostałych pełnomocników wło­
skich. Opracowanie odnośnych postano­
wień nkładu i załączników do tegoż wy­
magało pewnego czasu. Ponadto zgóry 
uzgodniono godzinę podpisania ukłaau,

Mussolini i minister sprav zagranicz­
nych Ciano zostali natychmmst zawiaao-

mieni o dojściu do zasadniczego porozu­
mienia, natomiast delegaćja francuska 
poinformowała telefonicznie swój rząd w 
Bordeauz o raającem nastąpić w najbliż­
szych godzinach podpisaniu układu.

TJkład o zawieszeniu broni jest zredago­
wany w języku włoskim i wdrukowany 
zc tał w d^och egzemplarzach, które przez 
obie delegacje zostały nodpisane * wymie­
nione. Równocześnie /■ telefonicznem za­
wiadomieniem rządu niemieckiego, i z sd 
włoski zawiadomił również. urogą radjo- 
wą rząd francuski o tern, że przesiał wia­
domość rządowi niemieckiemu o dokona­
nym akcie podpisania układu o godz. '9.35 
włoskiego czasu letniego.

Ciermont-Ferrant siedzibą 
rządu francuskiego?

Madryt, 27 czerwca. Na podstawie wia­
domości nadeszlycb z granicy hiszpańsko- 
francuskiej, opia ja publiczna liczy się z 
tem, że rząd francuski oblerzi u  swą sie­
dzibę ' miejscowość Clermont- Furrant w 
departamencie Duy de Dome, położonej a 
126 km. na zachńd od Lyonu.

Przesiedlenie się rzac^ ma nastąpić pod 
koniec bieżącego tygodnia.

Kałasłrofa czerwcowa, 
widziana z Moskwy*
Moskwa, 27 cze.wca. Muskii wski dziennik 

„irua“  poddaje w wyczerpującym artykule 
uąśwlętleuiu „wewnętrznie powody czeieen 
wej porażki F raueji“ .

Te ćzarn  ̂ dni a.mji francuskiej —■ "isze 
dziennik moskiewski —  były niemui„niOną 
kdnsekwęncją polityki tych, którzy #  ostat­
nich latach kierowali losami Francji. leli 
błędna polityka była zbudowana w pierwszej 
linji ua złudnej nadziei, iż ograniczenia, wy 
nikłe z traktatu wersalskiego — nawet po ich 
zniesieniu — jesreze przez długi czas zapobie­
gać będą odbudowie armji niemieckiej, dalej 
na obliczeniu, iż — jak to wyrazi- się b. am- 
nas&doi fraucusk w Berlinie, Coulondre, ,,na- 
cisk nieioieckiego lynaińizmu zwróci się ku 
wschodowi Euroory i ewentualnie .powoduje 
zbrojne starcie między Niemcami a Rosję So.- V. , ■■ , ći' - - - -Więcką .

Jeszcze naw.»; w listopadzie 1939 r„ kiedy 
giowne siły wojska niemieckiego byiy już 
skonecutrowaue na ^aebudzie, nawel francu­
skie koła wojskowe miały iluzje, że Nienteont 
pop) ostu brakuje wystarczająeyeh sił zbroj­
nych, akr iirzcłaui&ć llnję Mag.aóts. lub lei 
belgijską llUję obrony 1 » atak niemiecki ja 
tery torjiim Franeji ostatecznie milsi utknąć w 
strategicznej ułiezee bez wyjścia**.

Ręka v n.kę z temi błędneim pólitycznemi 
i wojskowemi obliczeniami, szło.— jak dalej 
zauważa „Trud1* - opuszczenie się armji 
francuskiej, jej organizacji i uzbrojenia. Nie 
przyszło naprzyzład na myśl francuskiemu 
dowództwu zorganizowanie samodzielnych, 
silnych jednostek czołgów, nawet po zakuń- 
ezenfn kampanji przeciw Polsce, gdzie sku­
teczność tego rodzaju jeJnostek została dobit­
nie wykazana. Panująca we Francji «  ostat­
nich latach polityczna atmosfera doprowadzi­
ła do załamania się gospodarczej podstawy 
Trancuskiej obrony kiaju.

Koła reakcyjne we Fraucji — kończy swoje 
wywody „Trud” — nie przygotowywały się 
wcale do wojny, do której prowadzenia osta­
tecznie były zmuszone. Franense, kierownicy 
państwowi nie nyli ani politycznie ani psycho­
logicznie do takiej wojny przygotowani „Ja­
ko ideologowie porażki — nie mogli stać się 
organizatorami zwycięstwa, a jako sabotaż.^ci 
obrony krajowej przed wojną, nie mogli być 
organizatorami obrony w czasie wojny. 
Wszystko, czego mogli dokonać to było tó, iż 
wepchnęli Francję w katastrofę, katastrofę 
czerwcową roku 1940.

Zmiana nastawienia Szwajcarii Jako 
skutek zawieszenia broni na Zachodzie

(“I Berno Szwajcarskie, 27 czerwca. W 
związku z zar. lesaeailou ćhiałań wojen­
nych we Francji, oraz odf rażeniem sy­
tuacji, szwajcarski prezydent związkowy 
dr. M. rilet-Golaz zupowi dział . ubie­
gły wtorek w wygłoutanem przez radja 
przemówieniu, częściowy o. .Jiobllizaoję 
•rmjl szwaj.j.-ekiej, znajdującej. się pod 
bronią w poważne] sile.

W  mowie swej dał on wyraa uspokoje­
niu umysłów, jakie na terenie Szwajcarii 
zaistniało w związku z zawies^niem biu- 
ńi. Prezydent związkowy lównież omówił 
skntki i następstwa, jakie dla Szwajcarii 
wynikną w zwi. sku z łoś ,  konyfetacją 
i sytuacja poli.yczną, z których będzie 
można wyciągnąć wnioski.

Podkreśli or, iż Szwajcar ja bądzle HM)* 
t uła szukać nowych drńg równowagi I 
będzie musiała przekształcić się według 
nowych zasad zarówno v dziedzinie du- 
ebowej, maŁerjaluej, jak i gospodarczej, 
ćo wymagać będzie poważnych wysiłków. 
Zmiana nastawienia Szwajcarii pociągnie 
za sobą Ofiary, ale również ważńe roz- 
strzygniąoia.
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Gdy na Zachodzie umilkł 
szczęk orężafW l

Kraków, 27 czerwca.
Warunki zawieszenia brom zostały pod­

pisane. Franęj.a definitywnie skapitulowa­
ła. Jeszcze raz położono kres wsztółum 
pogłoskom, jakie znana agencja „j. p. j>* 
(jakaś pani powieJzi—ła), rozszerzała od 
kilku dni. Czegóż bowiem nie mówiono, 
ezeg, nie wróżono. Tak w0s przewidywa­
no, ze w układzie eo do zawieszenia brona 
przewidziane będą wielkie ustępstwa tery­
torialne Francji zarówno na rzecz Nie- 
mie s, jak i Włoch. Ustalono w:ęe przyszło 
granice Francji, nie zdając sobie sprawy  * 
tego, że tego rodzaju spraw nie można po­
ruszać w warunkach zawieszenia broni,

Układ, przerywający działania wojenne, 
jest wyłącznie układem wojskowym i nie
może dotyezyi1 żadnych spraw terytorial­
nych, W  układzie eo do zawieszenia broni 
mogą być umieszczone żądania obsadze­
nia pewnych ter> torjów przez arm ii zwy­
cięzcy, ale obsadzenie to nie ma mocy obo­
wiązującej. Jesł to poprostu zabezpiecze­
nie przyszłych korzyści ; wycięzer, które 
zostaną szczegółowe wyliczone w trakta­
cie pokojowym.

Podobnie w warunkach zawieszenia bro­
ni aie została poruszona sprawa odstąpie­
nia jakichkolwiek kolony francuskich na 
rzeez Niemiec czy Włoch, bo tego warun­
ku oye nie mogło. Oezyw iście nie jest ł f -  
kluczonem, ze tege rodzaju żądania, jak 
odstąpienie kolonij, mogą być umieszczo­
ne w warunkach pokojowych, ale dopiero 
wówczas, gdy konferencja pokojowa zo­
stanie zwołana i gdy delegat" wszysJkich 
zainteresowanych państw dojdą do poro­
zumienia w danej sprawie.

Od szeregu dni krążyły pogłoski, że wa- 
runki zawieszenia broni podyktowane 
Francji sa uciążliwe. Wprawdzie c i  po- 
kątni „informatorzy" nie chcieli zdradzić 
szczegółów z tej prostej przyczyny, że... 
tych warunków rie i r v ‘ . ale m ino to 
szerzyli popłoch. Dzisiaj ogół społeczeń­
stwa został rozczarowany, ale rozez a™1 wa­
r y  w  sensie dodatnim. . Naegół bowiem 
trzęźwi i  rozsądnie myśląey Irdzte przy­
znają. że warunki z-w-* saema hroni w ka­
żdym razie są łenodnlejsze, nil się spo­
dziewano. Tak np. ogólne zdziwienie bu­
dzi fakt, że pozostawiono Francji cześć 
wojska i floty wojenej pod bronią dla u- 
trzymania ładu i porządku oraz dla za­
bezpieczenia ko, onja,nych posiadłości 
fra sońskich. Pode brnie dziwi j  ektórych 
fakt nieobsadzenia całego teryt oyj ua 
fi aneuskiego .oraz pranołycj* przeniesie­
nia sitizibj rządu frąńciisklbflo do  P-ary"- 
źa, przy równoczesnej propozycji udziele­
nia tema rządowi pełnego poparcia w wy­
konywaniu p® * administracyjnych nad 
terenem całej Francji,

Wymienia sic daięj uroczyste zapewnie- 
ui» zo strony rządu Rzeszy, że w układnie 
pokojowym aie będzie domagał sic wyda- 
n;a całej floty w sjennej Francji itd.

Jak wiec widyimy pożeracze se-iąaryj 
Zostali grubo zawiedzeni w swreh nadzie­
jach. Chcieli obudzić przestrach, tymcza­
sem osiągnęli coś wręcz przeciwnego, mia­
nowicie mołcczeństwo, no pognaniu się ze 
szczegółami warunków zawieszenia broni, 
przekonało się o  wielkie] pew.cdzmy ła­
godnie, przesadzie, n  ureny pletkarzy I 
cały U ła l  ar sprawie zawieszenia broni, 
przyjąłe peprosta z  zadewuf-nii n  da wis* 
den J#ei. Ni® *r >żr» sie bowiem dziwić, że 
sym»a.tje dla Iraneji nie wygasł" wśród 
'tpołeeeeństwa p c i^ e g o  i z tego pow d u  
łagodne warunki zawiosgenw broni mu 
siały wywołać w społeczeństwie pelskiem 
pnryływne ech •.

wpjennep w Anglii środkowe!.
Zatopienie urb rojonego parowca brytyjskiego i dwóch uzbrojonych parowców handlowych

kłówna łCw ate*a Wodza, 27 czerwca. .— . 
Nai żołna komenda arraji niemieckiej ko­
munikuje:

W  nocy na 26 czerwca niemieckie samo­
loty obrzuciły skutecznie bomba nr lotni­
ska i itr-ądr-ai !a p rzeirys tu lotniczego w 
Anglji środkowej.

trodatkowo komunikuje się, że w dniu 
24 czerwca na wysokości miasta Bnyonne 
został zbombardowany nieprzyjacielski o- 
kręt transportowy, pojemności ok. 7.000 
ton, poczem zauważono detonacje i pożar 
na okręcie.

Jedna z niemieckie!) łodzi podwodnych 
storpedowała na południowy zachód od

'rlmidfi
„Saranac“ pojemności 12.700 ton i dwa u- 
zbrojono nieprzyjacielside parowce hnti-

Z trzech brytyjskich samolotów typu 
„Blentiiffli*, które w dniu 25 czerwca usi­
łowały ponownie zaatakować lotnisko w 
Stavanger-Sola, dwa zostały zestrzelone 
przez niemieckie samoloty myśliwskie. — 
Trzeci zniknął, zanim rozpoczął atak.

Włoski kom unikat wojenny.
Rzym, zi  czerwca. Włoski komunikat 

« d « n y  ze środy brzmi następująco:

NaezeTu - kamende armji włoskiej ko­
munikuje:

Na froncie włosko-francuskim i w A fry­
ce północnej nie wydarzyło sie aie wa­
żniejszego.

W  Afryce wschodniej miały miejsce uię- 
udałe naloty angielskie na Asinare i Di- 
redauą. Zestrzelono dwą nieprzyjacielskie 
samoloty.

Planowany nalot na Neapol został unie­
możliwi uny przez wkroczenie włoskich sa­
molotów myśliwskich i, obrony przeciw­
lotniczej, które zmusiły nieprzyjaciela do 
ucieczki, (p.).

Ci1 rowie domagają się wycofania
z wojny.

Rzym, 27 czerwca. Poruszenie Burów w 
A i"  P studniowej przeciwko dalszemu 
udziałowi Afryki południowe] w wojnie, 
nabiera, wsli-g wiadomości nadeszłytn 
we środę rano do Rzymu, coraz poważ­
niejszych rozmiarów.

We y szystkicn miastach południowo-A- 
frykańskiek odbywają się nadal manife­
stacje. Szczególnie silną jest agitacja nr 
Oran je i Transvaaln. Prasa Burów, mia­
nowicie organy „VaderłanfV* i ,Di© Bur­
ger" srają na czele tego ruchu i popierają 
otwarcie żądania Hertzoga zwołania par­
lamentu : wystąpienia Afryki Południo­
wej z wojny.

Równo*i-5śni8 przybiera ua sile ruch a r  
tysemtckl, a mianowicie w Johannisburgu 
i V  mniejszych miastach Trańsyaału i 
państwa Oran je,

.Wśród tubylców panuje wielkie rozgo­

ryczenie z tego powodu, iż Angija w cią­
gu ostatniego dziesięciolecia poczyniła im 
wielki© obietnice poprawy ich socjalnego 
położenia, wygrywając ich w ten sposób 
przeciwko Bnrom. W  prote? tora Lach an­
gielskich w kraju Basutów, tiwazjlandz e 
i kraju Beczuanów, które znajdują się pod 
augiclskiemi rządam-. a których przyłą­
czeni1 ; od kilku lat domagała się Unja a- 
frykanska, zyskuje obecnie prwtonanie, 
li przyłączenie tych krajów do Unji po­
łudniowo-? frykańskiej jest nicumknione 
na wypadek załamania się A nglji.

Ruch «mtyangielsk1 Jest popierany przez 
wielką część armji połuiiniowo-afrykafi- 
skiej, która cbawia się, ż b  u ostatniej fa­
zie wojny będzie wciągnięta do wojny dla 
obrony interesów, które dla Afryki połu­
dniowej są -„upalnie obce.

prasy zagranicznej
o warunkach zawieszenia broni.

(U) Belgrad, 27 czerwca. Koła polityczne 
Belgradu oświadczają, i i  warunki zawiesze­
nia broni mają charakter żołnierski i nie przy­
noszą ujmy honorowi pokonanych. Każdy nie- 
uprzedronv obserwator musi przyznać, że w 
tym duchu będzie później uuużli wa nowa eu­
ropejska współpraca.

„Poliłifca" podkreśla szczególnie fak t, że 
obecnie pomiędzy Niemcami i H szpan ja zo­
stało stworzone połączenie lądowe, które mo­
że wyjść na korzyść wymianie handlowej mię­
dzy onu państwami Równocześnie dzienniki 
Jugosłowiańskie zgodnie donoszą, że zarówno 
w Niemczech, jak i we Włoszech oczekuje się 
obecnie na ostateczny porachunek z Anglją 
1 że już wszystko czeka gotowe do tej osta­
tecznej walki.

Budapeszt, 27 czerwca. Wielkie budapesz­
teńskie dzienniki publikują dosłowny tekst

niemiecko-francuskiego układu o zawieszeniu 
broni pud L-nsacyjnenJ tytułami. „Magyar- 
sag“ pisze: „Udzielony Francuzom układ n za­
wieszeniu brom jest wspaniałomyślny 1 rycer­
ski. Niemcy nie potrzebują floty francuskiej".

Kopenhaga, 27 czerwca. Rós uieł w Kopen­
hadze opublikowanie dosłownego tekstu ukła­
dów o zawieszeniu broni wywarło bardzo ru­
nę wrażenie. ,7Politiken“ w artykule wstęp­
nym wywodzi, że już poprzednio zapowiedzią 
no, że niemieckie warunki będą twarde, i 'f  nie 
npekwza [ą se. D~słowry tekst układu odpo­
wiada tej charakterystyce.

„National Tidende" pisze, że obecnie unie­
możliwiono Francji podjęcie nanowo wojny. 
W każdym razie Niemcy uwzględniły nczueia 
przeciwnika i np. nie żądały wydania floty 
francuskiej.

Poprawne zachowanie się 
wojsk niemieckich.

Francuscy ocieklnii *7 /  nu* raca) ą 
z  IPizpar.Ji Ją domów.

W Madryt, 27 czerwca. Francuscy ucie­
kinierzy przeszli we wtorek poraź pferw- 
n y  p i w  hiszpańską granicę w kierunku 
Francji, a te aa skutek wiadomości, atrzy- 
malitH od znajomych, którzy stwierdzili, 
to niemieckie wojska okupacyjne nlkege 
tdc napastują I zachowują się pod każdym 
względem niezwykłe poprawnie.

Uciekinierzy opowiadali, że rctieklf ze 
emeg ojcBrymy fylko ma skutek paniki i! 
siKWzosiych anTynieniieekicih nastrojów i! 
cieszą sżę obeesnio, że mogą powrócić do 
domów, aby podjąć swojo przerw ene 
praco,

Churchill przyzn aje  się do straty 
jachtu.

<::J Bonowa, 27 czerwca. Zn ,n® metodą 
przemiłczamia większych ®trat, a przyzna- 
wania się tylko do mniejszych, donosi ad- 

ł*yJn:Sg|gę» to  jo ć lit  „C ąiapóa- 
dor" ” * jecb h, aa rneprzyjameiską minę i 
zatoii^.

Załoga składająca się % 3 oficerów i  16 
marynarzy raeimeła i Jak komunikuje ad­
miralicja, zachodzi obawa, że nie uda się 
j e j  T a u to w a ó . _______

Storpedowany kole- wybrzeży

(§§) Sztokholm, 27 czerwca Według do­
niesienia p m y  srtokholmskip.j, szwedzki pa­
rowiec „Tilia Gorthoa“ został storpedowany, 
koło wybrzeży angielskich- Załoga złożona z 
20-tu ludzi zeszła do łodzi ratunkowych, nie- 
wiadomo jednak czy udało im się dotrzeć do 
lądu, czy też zostali oni wyratowani przez ja­
kiś inny ckręt,

Parowiec miał 1776 ton pojemności. Do­
tychczas brak bliższych szczegóbSw, zwłasz­
cza na temat miejsca, w którem okręt zato­
nął.

EDWARD GfiAN

my
Mauritiusn

Fani fea isbndńła się * głębokiego «nu.„
iW jej jasno brązowych oczach czaiły się 
jeszcze złote błyski rozmurzenia... Prze­
ciągnęła się jak kotka pod jedwabną koł­
drą i  poprawiła smukłemi blatemi palcami 
roa r=nłcijno w miłym nieładzie ciemnohrą- 
zo we loki.- 

Miała dziwny sen... Śniło jej się, ż*‘ ma 
aajwickszy .zbiór znaczków iwcztowyob na 
ówiocic, żo oglądała właśnie swoje - narzki 
i nagle a jednego a nub ze< a «dl do n ‘-cj 
piękny mężczyzna L pocałował ją  w u 11-, 

Pani Iza uśmiechnęła się do miłego 
wspomnienia- Pocałunek miał bardzo 
pryjem ny smak... Dtacuscg© wlaśnió do- 
tj nie wyszła aa m ążl- Wielbicieli
miała całą falangę— Iza westchnęła lekko. 
Kto wie czy oni nie gonili w  zyścy tylko 
za je j pieniędzmi— Wolała oddać się % na- 
mięlaofledą zbŁeran: a swych mfoacfeanyeh 
znaczkó w, a na pmAe^ny h Fint w b i tak 
nie zbywało.

W  tej dtrvf'li wesoła do pokoju Róża !
?oaała Jej sni nianie oraz poranną gazetę, 
za m icila okiem "a  „Kurier Poranny . 

Krzyknęła z radości i  omal nie wylała 
wonnej gorącej kawy na kołdrą, Teras

przeceytala jeszcze rwz p«Tającymi 
ma:

B Ł Ę K I T N Y  M A U R I T I U S  i m  e p r a e i ia i !

JSzerokie koła fiLatelŁstów zainteresuje 
wiadomość o rozwiązaniu się znanego w 
laszem mieście klubu filatelistycznego do­

ktora Ensteina. Zbiory zostaną sprzedaną 
«  wolnej ręki. Pomiędzy innerai eenuemi 
znaczkami zostanie również wystawiony 
na sprzedaż słynny Błękitny Meuritius".

Pani Iza wyskoczyła odraza obi- ma 
zgrafonomi nóżkami z łóżka.-. Jak to do­
brze, ż© znała tego Irzykowskiego, jed* ego 
z dwóah sekretarzy klubu Enśtei aa. Musi 
do niego natychmiast zatelefonować! Te­
lefon stał prz;y łóżku. Po'dniosła słuchaw­
ką zniecierpliwioną ręką i zakręciła nu-
IQ6Fm<

— HaTlo! Tu mówi Wianie ra ! Cfey to pan 
Irzykowski!

-  Dzień dobry! Jak mi miło usłyszeć 
głos pani od samego rana—

— Tylko bez niepotrzebnych komplemen­
tów! Mu«zę mieć Błękitnego Mauritiusa! 
Muszę go mieć! Ozy pan to rozumie 1

— Ależ bardzo proszę. Znaczek już jest 
pani własnością. Oczywiście za sumę 120 
tysięcy złotych—

— Cena nie odgrywa żadnej roli. Będę za 
.jpó? godzinki w klubie. Muszę tylko wstą­
p ić  po drodze do banku. Proszę już uważać 
iznaezelfe za'kupiony!

Ależ oczywiści©! 'Oczywiście! Mara 
nadzieję, że będę mógł oglądać wkrótce 
Błękitnego Mauritiusa w pawi zbiorach.

Będę się bardzo cieszyła jak pan przyj­
dzie — głos Izy był grzecznie obojętny.

Odłożyła słuchawką. i

Sekretarz klubu Fiat©] ‘styczneg© spoj­
rzał Ką zegarek. Pani Iza zapewne tak
prędko nie przyjedzie. Należałoby uczcić 
sprzeda nie Mauritiusa, Moźeby tak' pójść 
na małe śniadanko?— O tej poroe zwykle 
można zastać kilku kolegów w  “ “siednim 
barze... Zresztą lada moment musi tu 
przyjść Mcrlicz, drugi sekretarz klubu—

Pan ' rzykowski wyszedł n i miasto.
Za niecałą godzinę zajechała pani Iza 

swoją elegancką limuzyną, przed Mub Dra 
Ensteina, u ioząe w wielki^ modnej skó­
rzanej torebee spory plik banknotów, świe­
żo podjętych z bani a.

Nie miała cierpliwości czekać na u 'udę, 
która była w tej chwili zajęta, i  po dwa 
stopnie naraz wybiegła elastycznym kro­
kiem na pierwsze piętro.

,W klubie pa zyjął ją  Morlicz.
— Pan Irzykowski sprzedał mi Błękitu©* 

go  Mauritiusa — wypowiedziała triumfal­
nie.

Iwę.rz Morlicza i <tak już podłużna wy­
dłużyła się iepzeze bardziej.

— Jest nam niezmiernie przykro, ale w 
tej chwili sprzedaliśmy znaczek panu Bro- 
nowskiwuu... Dziwię się nawet, że go pani 
nie spotkała przy windzie...

Izie oddech zaparło nr piersią* h z iryta­
cji.

— SprzedsłiŚŁiy! — rzek1' «  przeką­
sem. . — Co za my? To pan jedynie bezpra­
wnie rozpor-ządzil się moją własnościąl 
Pan Irzykowski zawarł ze mną formalną 
tranzakcję telefonicznie! Ale gdzie się ten 
ba!w„ i wogele obraca?

— Nio zastałem wcale drugiego sekreta-: 
rza i nie wiem nic o żadnych tranzakejach 
telefonicznych!

— To jest wszystko niesłychane! A le po­

radzę i tę mojego adwokata!— 'Jak ssę na­
zywa ten jegmność, który porwał mi Błę­
kitnego Mauritiusa?

Morlicz spojrzał na akta, leżące przed 
nim,

— Kazimierz Bronowski numer telefonu 
626-06. Zresztą to ter pan, który właśnie 
wi ia ia  do anta — dodał wskazując przez 
okno.

Pani ls a 'wychyliła się szybko.
Halle! Proszę zaczekać!

Nieznajomy obrócił się zdziwiony. Przez 
cbwilę eioinno szare, prawie czarne, jego 
oczy zmierzyły się z je j roziskrzonem spoj­
rzeniem.

— Mam x paneiu coś bardzo ważnego do 
omówienia! — dobiegł go  z góry je j dźwię­
czny głosik.

Kazimierz uchylił L&pfdusza i skiną! 
głową na znak, że dosłyszał.

P^ni Iza zbiegła po schodach jak szalo­
na. /

— Proszę mi natychmiast oddać Błękit- 
n*̂ go Mauritiusa! Znaczek jest moją wła­
snością*

Przyjrzał się je j ze zdziwieniem,
— Bardzo przeps razem, ale zapłaciłem 

z i niego żądaną sumę i  tem samem we- 
“złem w jego posiadanie!

— To nie n u  żadnego znaczenia* Drugi 
et Lretarz sprzedał mi go już przed godzi­
ną! Prosżę mi wydać mój znaczek!

Pr ni Iza była bliska pfeeui. Najrzadszy 
z;nfŁowe7- ma świoeie i już, już miał być je j 
wlasnośeią-

— B irdro mi przykro, pani!... Gzy mogę 
wiedzieć z kim mam przyjemność?

— Wanicka. Iza W \ lloka! Pais« i© na- 
anrlsko podał mi ton bałwan w klubie. Atol



„GONIKO KRAKOWSKI" Kr. 147. h a  tek. 28 czerwca 1940.

Depesza gratulacyjna p< e z y M a  
protektoratu Hachy i'o Adolfa Hitlera.

(??). Praga, 27 czepca . Prezydent protek­
toratu Hacha z okazji zwycięskiego zakończe­
nia kampanji na froncie zachodnim, przesłał 
depeszę gratulacyną do Adolfa Hitlera.

Głownem zadaniem rządu Petaina 
jest zabezpieczenie pracy i Chleba.
(::) Genewa, 27 czerwca.. Jak donoszą z 

Bordeaus, ubiegły wtorek' był we Francji 
dniom poświęconym zawieszeniu broni. 
Rząd francuski zarządził na te dzieł 
zamknięcie wszystkich kin. r letruracyj i 
innych lokali lozrywkowycn.

O godz 11-tej pi zedpoindiiniiem odbył się 
ząrząd^ony przez marszałka Petaina, ekt 
oddania czci poieg‘Ym.

„Naród francuski rozyoc^y aa z dniem 
jutrzejszym nowe zyi i©1' — oświadczył mi­
nister spraw wewnętrznych Pommaret, 
w mowie wygłoszonej przez radjo z okazji 
obchodzonego we wtorek dniia -iawieszenia 
broni, wygło aej do narodu francuskie­
go. Oświadczył om, że 'Izień 5 llpca poświę­
cony będzie pamięci bohaterskich żołnie­
rzy. Zadamiem rządu będzie — zakończył 
miinisier Pommaret swe przemówienie — 
dbanie o spokój i cbieb dla ^aroun fran­
cuskiego. Zwrócił ai§ on z apelem do 
wszystkich Francuzów, aby skupili się 
kolo rządu marszałka Petaina i poświę­
cili swe wysiłki dla dobra kraju. Wszyst­
kie osoby cywilne i żołnierze rnuozą obe- 
unie powrócić do swych warsztatów pra­
cy. (p) __

Błum, Herrlot i Pju I Boncour 
w Londynie.

(::) Sztokholm, 27 czerwca. Jak donoszą 
dzienniki angielskie, powiększyło się gro­
no amigrai tów paryskich, bawiących w 
Londyn e dokąd ostatnio przybyli Leon 
Blum, Herriot i Paul Bomjour. (p)

Niemcy zakupują nadwyżkę zbiorów 
węgierskich.

Berlin. 27 czerwca. Całkowitą nadwyżkę 
węgierskich zbiorów jarzyny i owotow przej­
mie w r. bież. Rzesza Niemieeltą na podstawie 
nkładu zawartego między węgierskim urzędem 
handlu zagranicznego a rządem niemieckim.

W  całości chodzi tu o zapasy owoców i ja-, 
rzyn, przedstawiające wartość 15.1 mil jonów 
marek. To powiększeni" vi5jjferskich dostaw 
dla Niemiec zostało umożliwione przez przv- 
Biusowe, całkowite wstrzymanie węgierskich 
dostaw dla Anglji.

Cesarz Mandżukuo przybył do Tokio.
(i!) Tokio, 27 czerwca, desarz Mandżu- 

keto z okazji 2.500-letniiej roomiey cesar­
stwa japońskiego przybył w środę do Yo- 
kohamy na pokładzie japońskiego statku 
wojennego „Tliuga" z lłairenu, gdzie wsiadł 
na okręt.

Z uroczyście udek oro wm learo portu, kitfl 
xy otaczały tłumy publiczności, w/noiSzące 
ołTzyl. na "łość dostojnego goścma, cesarz 
ttdał się specjalnym pociągiem do Tokio, 
doi ąd przybył na główny dworzec o godz. 
11.30. Tu powitał g o cesarz japoński w oto­
czenie wszystkich członków gabinetu, 
członków rodziny cesarskiej, _ wysoHcb dy­
gnitarzy. oraz przed itawicieli ąngpji i  ma­
rynarki.

Po przybyciu cesarza Mandżukuo i ode­
graniu narodowego hymnu tego k.aju o  
baj cesarze odjechali do pałaciu Akasak? 
gdzie cesarz Mandżukuo i.-ami "saka przez 
czas swego 8-dr iiowego poibytu w Japonji.

Zapowiedź ostrych zarządz ń
w odniesieniu do przebywających w Angfj. 

Francuzów i Belgów zdolnych do służby wojskowej.
(§§) B1-1 rksela, 26 czerwca. Zamieszkali na 

teren.e Anglji i dominiów brytyjskich Bel­
gowi i Francuzi, któr-cn rodacy w kraju 
przeszli na I przykrzejsze doświadczenia, 
nie uważają za stosowr i ryzykować swej 
i kóry na rzecz londyńskich polityków wo­
jennych.

Wobfcu tego, że odezwy nie odnosiły po­
żądanego skutku, występują brytyjscy dy­

ktatorzy obecnie z całym naciskiem. W  
dniu wczorajszym zapowiedziało radio lon­
dyńskie, że wszyscy zdolni do służby wci­
skowej, a zamieszkali na terenach brytyj­
skich Francuzi i Belgowie hęrlą zaciągnięci 
dc służby wojskowej.

Mimo tych zarządzeń uważa się, że nie 
odniosą one najmniejszego skutku.

„Popolo (Tltaha" sporządza bilans 
10 miesręcy wojny.

(!!) Medjolan, 27 czerwca. Bilans ID mie- 
eięcy wojennych zamyka się trzema wiel- 
klemi zwycięstwami mocarstw osiowych,
oświadcza „Popolo dTtalia" — mianowicie 
zwycięstwem na polu militarnem, w dzie­
dzinie politycznej I duchowej.

Aby jednak Europa mogła rozpocząć 
uowe karty swej historii i aby nastąpił 
długi okres pożytecznej dla pokoju pracy, 
należy usunąć ostatnią lerzcze przeszko­
lę, mianowicio Londyn! Jedynie od Lon­
dynu obeerie zależy, czy zechce dzielić lo­
sy Kartaginy, względnie Jerozolimy, czy 
leż spokój tir Europie mógłby być_uzyska­
ny w sposób dla Anglji mniej niebezpie­
czny i satasi rofalny.

Obydwa układy o zawiesze-ńu broni z 
Francją stanowią dla mocarstw osi wiel­

ki j poważny odcinek, poważny krok na­
przód w przebudowie struktury Europy o- 
raz w niezwykłe1 1 wzmocnieniu ich sta­
nowiska i znaczenia militarnego w odnie­
sieniu do Anglji. Wojna urzeci .ko temu 
„wrogowi Nr. 1“ toczy się .taós1 i toczyć 
się będzie dopóty, dopóki Anglia nie zo­
stanie ostatecznie pokonana.

Nic nie jest w sfanie obronić Anglję 
przed zasłużoną chłostą — pisze tnryńska 
„Gazetta del Popolo". lak to Hitler w 
sposób proroczy zapowiedział, woj la z 
Francją „została zakończona najsławńiej- 
szem zwycięstwem, jakie armja niemiecką 
kiedykolwiek osiągnęła*'. Obecnie stoi 
Francja w oblicza olbrzymich strat wo­
jennych, których była w stanie sóbiej osz­
czędzić.

Życie A .  Hitlera na froncie
Pewien dziennikarz włoski z Cor- 

rierc della Serra opisuje swoje spo­
strzeżenia poczynione na froncie za­
chodnim.

Właśnie s: edzieriśmy przy obieuzie, w 
jednej z nielicznych oaz tej okolicy, gdy 
naraz zauważyliśmy w naszem otoczeniu 
jakieś nerwowe podniecenie i gwatłowne 
rtfchy. kołnierze poi-ucali oswoję, menażki 
i wszystko biegło w jednyn. kieianku: na 
szosie unosi sie tuman kurzu i słychać 
zgrzytanie hamulca samochodowego. Nie 
był to jednak ani nalot nieprzyjacielski, 
ani też działanie francuskiej baterji kara­
binów maszynowych: zbliżał się sztab A- 
dolfa rlitlera.

Tego wieezora dowiedzieliśmy się od 
szefa prasowego Bzeszy, przebywając w 
dużym hotelu jednego ż obsadzonych 
miast, że Adolf Hitler przybył, ab? zwie­
dzić te wszystk^. miejsca, w których wal­
czył jako prodj żołnierz podczas wojny 
światowej. Był to rodzaj pielgrzymki pe­
łen niewygasłych wspomnień. Zwłaszcza 
gdy zjeżdżaliśmy do miasta w okolicy Y- 
pern_ i słyszeliśmy bicie dzwonów, w P~~ 
rnięri naszej pow stał obraz, sięgający tych 
(tragicznych dni świato wej wojny, kiedy 
Znajdowaliśmy się w rowach strzeleckich 
w tej właśnie okolicy. Zapewne coś jeszcze 
bardziej dramatycznego przeżyli ci, którzy 
z wojskami niemieckiemi maszerowali prze® 
Compiusrne, gdzie w listopadzie 1918 Foch 
i fWeygand podyktowali zawieszenie broni. 
Adolf Hitler życzył sobie zobaczyć raz je- 
sreze te miasta, z któremi z czasów wojny

światowej czuł się specjalnie związanym. 
Zwiedz’! więc Kemmelberg, powtórnlo 
chclaf obejrzeć Messln.es I zatrzymał się w 
Cambrais i Arras.

Bez przesady można powiedzieć, że od 
początku wojny na Zachodzie, to jest od 
10 maja, pozostawał Hitler w ciągłym kon- 
1 akcie ze swofsm wojskiem, prowadząc ży­
cie '.pari-aństóe wodza, który wyszedł z, 
rzędów prostych piechurów i a  on
puwrauia. Małe grono wypi óbowanych i za­
ufanych wispółpiiu-owiijków otacza dzień i 
noc Hitlera. Są to ciągle ci sami ludzie* 
wojskowi i cywilni, którzy w miarę lat 
zżyli się jaknaj ściślej z atmosferą otocze­
nia Fiihr* r.a, znają styl jego rozkazów i 
postępków tak, że nie potrzeb' im wielu 
słów. «by zorjer.tować się w jego woli w 
zakresie najbardziej doniosłych zagadnień 
wojskowych i politycznych.

— Hitler posiada — mówi szef prasowy 
Bzeszy — w niezwykłym stopniu zdolność 
upraszczania wszystkiego. Logika jego od­
znacza się niezwykłą ostrością, a po do- 
kładnem rozważeniu zagadnienia następu­
je jasna decyzja, która z chwilą, kiedy zo­
stanie powzięta, p: zaprowadzana jest z do 
kładnoście i up< rem, ni< dorwał, ,/ącym na 
najmniejsze odchylenie. Plany Hitlera prze-; 
prowadzane są z regularnością wskazówki 
zegarka. Nie należy wierzyć w legendy o- 
powiadających np. o bezsenności, na jaką 
cierpi Hitler. 2ycie jego zapewne nigdy n>o 
było felde uregulowane i spokojne* a zdro­
wie tak dobre, lak obecnie. Długie pi-zr- 
hywanie na świeżem powietrzu podziałało

na niego bardzo korzystnie. Cztowiek ten; 
mający w swojem ręku losy miljonów lu 
dza, żyje jak prosty żołnierz, można powie­
dzieć, jak asceta. J«st wegetarianinem, nie 
używa żadnycl alkoholowych napojów, 
nie pali, a życie jego skierowane jest w 
kieinnku marzenia o niezwykłej sile na­
pięcia, które on realizuje.

— Jak może jeden człowiek — .zuca je­
den z nas pytanie. . .  - - > le nie kończy swo­
jego zdania, gdyż przerj w a mu szef prr - 
sowy Bzeszy, mówiąc:

— Wiem, eo pan chce powiedzieć: ja k , 
może jeden człowiek wypełnić tak olbrzy­
mie zadanie! Otóż zag^cfka ta tłumaczy się 
częściowo tern, że wszystko* co dzieje się 
naokoło niego, jest jego dziełem. On ; j  o- 
budził naród, uformował go u wlał mu silną 
wolę, on też stworzył wszelką broń żółnis- 
nzy niemiecki «h i każdy “rzkar nos, tu r 
utebie piętno jeyu osory. Zdaje mi się, że 
dokonanie tego wszystkirg-j przyszło mu 
rówr.ie łatwo, jak przychodzi człowiekowi 
poruszenie poszczególnemi członkami cia­
ła. Jedna jedyna rzecz nie jest dzieieui Hi­
tlera — końozy swoje wywody ozef praso­
wy Bzeszy — obecna wojna, która została 
mu narzucona.

28-rce niemieckie T a iri Wschodnie 
w Krflewcu.

(!) Królewiec, 27 c w ..c a . Mające się od­
być w czasie od 11 do 14 sierpnia niemie­
ckie Targi Wschodnie w Królewcu (Pru­
sy), stosownit do uzyskanych w ubiegłych 
latach doświadczeń, będą z. wi frary nastę­
pu jące  działy: ogólne targi wzorów towa­
rowych, targi techniczne i buidorrlan: wy­
stawia ro-lnicza i raemieślcwrza dział wy­
staw zagranicznych, wystawy fachowe i 
pokazy fachowe.

W  związku z napływem zgłoszeń, wysta­
wców, obejmując.yeL wszystkie działy 
produikcji gospodarczej, należy przypusz­
czać, że mimo trudności związanych z 
trwaniem Wojny niemieckie Targi W scho­
dnie _ stanowić będą nie tylko godny zwie­
dzenia przegląd zdolności wytwórczej 
wd da dziedzin przemysłu, ale również 
dadzą dowód niepokonanej prężności ży­
ciowej i siły twórczej narodu niemiec­
kiego.

Jak to miało miejsce w latach ubieg­
łych, również i typ rarem w Targach 
Wschodnich wyżmie udział' zagranica, da- 
j&c tern samem dowód, iż p: zywiązmje ona 
wielkie znaczenie do wystawy gospodar­
czej obszaru wschodniego.

Pamiętniki Amundsena.
Krakftw. 27 czerwca. Ostatnio przekaza­

ło  norweskie towarzystwo „Minefond" — 
stWorzoue dla nozoizenia' słynnego uczone­
go i podróżnika Amundsena, uniwersyte­
towi w Oslo 21 jego manuskryptów i pa­
miętników w prezencie. Toż samo towa­
rzystwo darowaoł dalszych 40 dzieł podró­
żnika bibljoteee „Fraiohus" założonej ku 
czci Nansena.

Wyniki ekspedycji polarnej 
na ,.Sedowpe‘-„

Leningrad, 27 czerwca. Obecnie rozpoczę­
to przegląd materiału naukowego, jaki zo- 
st; .1 przywieziony przez załogę ł°no acssa lo­
dów „Sedow",

Badanie aparatów i naukowych imntru- 
mentów, które zaajuowa/y się na pokładzie 
łamacza lodów, wyfcazolo, że instrumenty 
te,_ mimo używam a ich przez 27 miesięcy 
wśród najsurowszych warunków zimv po­
larnej, isą w doskonałym Mamę.

Badanie zorzy polarnej, które p: -zeprowa- 
dzila załoga „Sedowa", nmożliwiło stwier­
dzenie wielu ciekawych prawideł na tym 
terenie, lnrsiytut astronomiczny akademji 
nenk Z. S E, B. prowadzi dalej swoje_ pra­
ce na terenie badania siły przyciągania.

mniejsra o to wszystko. Żądam katego­
rycznie wydania mi mojego znaczka!

— Z tern sprawa nie beJizie 1 łka p 'osta— 
obrzucił ją »x »plem sipojrżeniem. Oo za 
ładna kohietka. Jak jej teraz ślicznie po­
liczki pa ła ją !— Może pani pozwoli do me­
go auta, to porozmawiamy po drodze.

— Po drodze do mojego adwokata! r": 
Zgodziła się Lza. Wsiadła zręcznie do dwu­
osobowego kabriol 'tu 1 data znak swemu 
szoferowi żeby jechał za nimi

Przyjrzała się teraz z briska swemu prze­
ciwnikowi. Jego oatrfc jak z kamienia wy­
kuty orli profil znamionowU siłę woli. ■— 
Kie będzie ż nim łatwa sprawa..

— Do którego adwokata mam_ pianią 
zawieźć1! — wyrwał ją z rozmyślań, j°go 
melodyjny gtos. .

— MniTn adwokaiem jest Dr. Sabała...
— Ach ten głuchawy Sa bała?...
— Tak! Był jeszcze adwokatem mojego 

ojca.., ,
i— Alei to się doskonale sil lada! On 3cst 

 ̂ikże moim adwokatem ! Zawiioze pania do 
ńiego. Może on nam poradzi w tej zawiłej 
Sprawie...

W  trakcie rozmowy Kazimierz wziął 
nieostrożnie zaicręt i o mało nie wpadli na 
ciężarówkę wyjeżdżającą z za rogu. Iza 
krzyknęła głośno i przytuliła się do nieg>* 
jak kotka... On obiel ja nspofcajająco ra­
mieniem... Jechali tak chwilę w milczeniu. 
Bliskośó jego była jak upajająca pieszczo­
ta!... On też poczuł, że mu się Iza coraz 
bardziej zaczyna podobać..

Dojechali na m iejsce Oboje ocknęli się 
i  r ozmarzenia...

Byli przecież orzeciwrakami!..
ŁW poczekalni adwokack ie.', zastali jakieś 

małżeństwo % synkiem. Iza nie miała jed­

nak ochoty czekać. Zapukało do kancelarii 
i  weszła wraz z Kazimierzem. Ku wielkie­
mu swemu zdziwieniu nie zastaL tam zna­
nego zobie adwokata. Przy biurku, zasła- 
m m aktami, siedział młody i  widocznie 
zdem rwowany zastępca.

— Dr. Sabała jest niezdrów dziisiaj i ja  
go zasitępuję, ale jestem już o wszyskiem 
poinformowany. — Spojrzał w .akta. — Idzie 
o Maurycego, prawda!

— O Mauritiusa — sprostowała zdziwio­
na Iza. To enyba ten Irzykowski, który 
znat jej adwokata, musiał mu zatelefono­
wać, gdy się dowiedział o caLj tranzakcji 
Morlicza... A może to wogóle była jakaś 
pomylKa?...

l'oik myśli przerwał jej coraz bardziej 
zdenerwowany zastępca.

— Mauritiusa! — przytaknął. — Otóż nie 
radzę pańsku  wszczynać procesu, gdyż w 
lakim wyp.*JLu aż do ukończenia sprawy 
sąd musiałby objąć opiekę nad mm i ża- 
dn'mn z państwa nie wolnoby było nawet 
zbliżyć sie do niego.

— Ależ to okropne! Czy taki proces mo­
że długo potrwać!

Iza była zrozpaczt na.
—• Może rok a może dwa lata lnb wię­

cej. — Adwokat by/ nieubłagany,
— Nie oddam Mauritiusa pod żadną o- 

piekę. Jest dla mnie zbyt cennym! — wtrą­
cił się z pasją Kazimierz.

— Dlatego radzę pogodzić ■ ię! Wasza o 
bopólna miłość do niego powinnr. stać się 
pomostem do szczerej miłości i do małżeń­
stwa...

Oboje zagadnięci, spojrzeli mą siebie zdu­
mieni i w końcu parsknęli śmiechem.

—< Ma pan słuszność. To byłoby; kapital­

ne rozwiązanie — wykrztusił wkońcu Ka­
zimierz.

— O za pozwoleniem!... — oponowała Iza.
— Zastanowimy się jeszcze nad tern!...— 

zakonkludował Kazimierz i wyprowadził 
Iz" z kancelarii.

Gdy mijali poczekalnię, małżeństwo wy­
rywało soibie płaczącego synka.

— Maurycy zostanie przy mnie!
— Nie! Maurycy zostanie przy mnie!

Nad albumem ze znaczkami, s+ało po­
chyle ię młode małżeństwo.

— Ożyją własnością będzie właściwie 
Błękitny Mauritius, moją czy twoją, Iziu 
kochana! — spytał Kazimierz Bronowski 
żony.
. — Ani moją, ani twoją! Podarujemy go 
naszemu przyszłemu Maurycemu...!

Pcm Damazy,
Coraz rzadziej spotkać ""ożna typ pol­

skiego szlachcica, jaki wj tworzyły wieki, 
ze wszjstkimi przymiotami i narowami — 
szczers, otwarty.

Typem takim byl pai Damazy, któręgo 
jedyną wolą było to* że bardzo łatwo wpa­
dał w „pasję". Na wieso o przewinieniu, 
któregokolwiejs z podwładnych, kazał za­
wołać do siebie winowaię a w między­
czasie chodził po pokoju olbrzymi emi kro­
kami, sapiąc i klnąc na czem świat, stoi.

Ale płomień ten im gwałtowniej wy­
buchł, tern prędzej gasł. Zazwycza, koń­
czyło się na ten, że gdy przywołany 
wchodził do kancelarii pańskiej, pan Da- 
mazy uderzał tylko z całej siły nogą w, po­

dłogę i gwałtownym a groźnym gestem 
wskazując na drzwi, odzywał się obra- 
chowanym już tylko na efekt głosem:

— Buszaj mi won z oczu, bo pasy drzeć 
każę!

Ta okropna apostrofa znaczyła, że pan 
się już udobruchał, ale wypadało mu zejść 
z oczu.

Baz wyszedłszy w pele, spotkał pan Da- 
mazy jakiegoś chłopak.', wiejskiego x 
szkodzie, a że miał ludzi pod ręką, zawołaj 
więc, podnosząc laskę:

— Dajcie no r '  go tam!
Podskoczyło kilku i kto wie, jakby było,

bo dziedzic nie był nigdy panem pierw„ze- 
go impetu, a w reku niai notęziną lagę, ale 
chłopak nie głupi był czekać, więc, co Sił* 
umykał. Pan Damazy z początku nawoły­
wał, jak za zającem:

— A haź go, haź, łapać, trzymać!
Alę po chwili krzyknął tylko:
— No, no, wróćcie s ię ... bierz go dja- 

bli! U cieka... to dobrze... wdać, że się 
boi!

Parę razy zdarzyło się, że w przystępie 
gniewu wypędził gokoś ze służby. Wypę­
dzony jednak and myślał o pon.^c-miu 
miejsca i nadał pełnił swoje obowiązki, jak- 
gdyby nigdy mc* ^pobierał ordynarje ze 
spichrz?, tylko pańskiego , blicza -!,

Kiedy wr< dzcie upatrzy ł stosowną chwilę 
i trafił na różowy humor u panj oraz o- 
śmielił mu się pokazać, pan Damazr zapy­
tywał go:

— A co ty tu robisz?
— Służę — brzminła odpowiedź.
i— Przecież cię wypędź'łem.
~  Jaśnie par żartował — odpowiadał 

oficjalista, kłaniając się do kolan i na tern 
eifi kończył o.
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Sobota 29-go czerwca 
nie jfcs* dniem świątecznym,

Kraków, §7 czerwęa. Wubec istniejących 
nieporozumień stwWdzić naieży, źe dzień św. 
Piotra i Pawia — 29 czerwca - • nie został 
fizr.any przez Generalnego Gubernatora za 
dzień świąteczny. Wobec powyższego ™ dniu 
tym praca we wszystkich urzędach i nmraeft 
odbywać się będzie normalnie jak w każdy in ■ 
my dzień powszedni. „Gonie*, Krakowski** U- 
każe się zatem w sobotę normalni" w godzi* 
liacfa południowych,

Kincert rmfn^my w Starym Teatra
(-=) Krakdw, 27 ezctwoa- W  ubiegły 

Wtorek więeaoirran w  wielhteg « U  krakow­
skiego Starego Teatru odbył sio koncert 
symfoniczny muzyków polskich pod- batu­
tą dra Jana ‘Bohra z Monachium. fW W  
©Żor koncertowy, na którego program zło* 
żyły się utwory kompozytorów ntem-lee? 
kich, a mianowicie Haydna symfonja „Ze­
garow ą, <ialeg Schuberta „Medokońezona 
symfonja , wreszcie uwertura do „Obero­
na Wezera, zorganizowany by przez 
właoz©  ̂niemieckie dla pracowników i  ro­
botników Polaków, zatrudnionych w po- 
fezczegolnych urzędach i instytucjach na 
ter-ew© Krakowa, gsóngr korzystając. z 
nrządzowięgo specjalnie dla nich koncertu, 
będącego rwego rodzaju uz&ani^. aa lo  
jajną pracę, zjawili się barazo licznie.

Dzidki doborowemu programowi i do* 
skoaałetoft wysonaoia a rtystów, wieczór 
muzyczny na uugo mrwiaai się w  pamięci 
słuchaczy, którzy zarówno wykonawców^ 
sak i  dyrygenta dra Bohra darzyli fre- 
iieiyęffinemi oklaskami.

Cyrk B u s d a  opuścił Kraków.
Kraików, 26 czar wca.

^Kilkutóaawy pobyt Cyrku Bweha w 
Krakowi© dńihtegł fcuńca. We wtoiek 24 
os pgea ?o  raz ostatni zabrzmiały fanfary 
orkiestry cyrvrwej, po raź ostatni piękne 
rumaki przegaloipowały przez arenę, P° raz 
ostatni usłyszeliśmy dziM© pomruki tygry­
sów i huragany śiułcchu publiczności na 
widok osła „Patty**, zrzucającego wszyst­
kich amatorów jazdy na jego gn/Aiieciie.

W czasach ogolnej troski i  ciężkiej wałki 
o byt Cyrk Buscfea wniósł do Krakowa tro­
chę beztroskiej „przedwojenni -j*' atmosfery. 
Ludzi', na chwilę aap-mnieli o swoich 
zmartwi©” iacte i  potzwoiiiłi sobie po raa 
pierwszy bodaj od długich miesięcy na pro­
sty, niewymuszony r śmiech. Już to samo 
jew  wielką m ra g ę  Cyrku uusena i na to

0 polityce. Żyją zupleni© jakgdyby na in­
nej planecie. Ich obchodzi tylko prąm i wy­
stęp na arenie. Gdy się w  rozmowie % nimi 
poruszy tematy aktualne, polityczne. v  iw, 
czai zdradzają nsetyłko bpwk orjentąejl w  
temacie, ale także zupełny brak zaintereso­
wania, Uważają, że to wszystko ich nie ob­
chód®,

Nadchodzi pora na karmienie zwierząt. 
Bząd małych „ponny*- doat* je wieczoru * 
porcję owra. Tuż obok umieszczony „Patty“
1 jego tow.irzysz, któnzy tyle śmiechu wy­
wołują na widowni, ryczą smętnie, jbo ich 
Żłoby są puste. Muszą czekać na ukończenie 
swego występu i dopiero potem dostaną ko­
lacją. Wspaniałe konit® pani brtaeli Burak, 
Wacker, czy też konie stajna Buscn stoją

‘  poważni© w swym n^m-Łoese i z po cagą aa-

Cł>owfcpek cgłaszan-a msązyt 
* napędem mechanicznym.

s  Kraków, 27 i^ertf a. Według i w p , rą- 
ttecnia Generalnego "uheraatora, s » . d ł k  
tnaszyny przemysłowe z mechanicznym napę 
dem na terenie Generalnego Guberwfomwa 
mają być «dw m «* Zgłoś -unia ma dokonać 
kjeroynik pr iedslęHontwa lub właściciel w 
przeciągu 2-cb tygodni na rąt* pchiomocetka 
niemieckiego ministra broni I amunicji dla Ge­
neralnego Gubernatorstwa, Kraków, pi. Inwa­
lidów L. 4,

Pozbywanie i przenoszeni® maszyn przemy 
słowycb i  napędyn* " y b ffó jf r iyiiii. wyrifa są* 
stąpić jedynie asa zezwoleniem tegoż pełno­
mocnika. .

M c f a n t  ratuje tfwtah k h w c y^ i 
K o ifljh f,

Warszawa, 27 cizes-tica. Okrzyki wzywa- 
3ące pomocy ściągnęły u* ■zyteweż® W i­
s ły w  pobliżu nowego mostu setki osób. 
Budzie ci stanęli jedna k l  wcadmie nad 
brzeg, sm i żaden z nich nie odważył się 
ńa wskoczenie do wody na ratunek toną­
cym policjantom.

Jeden k kolegów tonącego przerwał łań­
cuch ludzi i wist pczył do wody. Gdy wne- 
ss me dopły nąl do tonącego i «fowy©a »q  
m  w tesy. aby go przyciągnąć do brzegu, 
wówczas, tonący ehwycił go ssą rękę, weią- 
g®3«o go na najhardziej niehozpiecanean 
tł*g,scn rzeki pod. wionę.

W chwili naj większego jfelm®y'»esMS-
fefcwa witnezył aasteony poł‘ejar t do wo- 
dy i zanurzył się, ryzykugąc Utratę -ży­
cia. Po chwili udute Sam się wyciągnąć 
tonącego d przyciągnąć go do hmągu. Dro- 
Si % ra b ijw e h , oswohwianry od o ię im  
tonącego, zdołał saan dopłjmąe do brmgm

artystom cyrkowym wdzięcBną fest publźcz-
iiność kiraiKowsKŁ. Zarówno przedstawiciele 
wi aszych sfetr, jak i  dzieci >z sierocińców, 
fctÓJ o pod opieką sióstr zakop nyeh miały 
sposotooóć zobaczenia program  Cyrku 
Buscha.

Podceais gdy ma arenie cyrklowej ■ drby- 
wa mę wielki popis sił aptystycznyeh cyr- 
ku — ąH śbiJny zaglądnąć zs kulisy cyr- 
Jmjm i rapacna ,n./ się z ^ ą ,'1 w  .*' tyciem
artystów. Preac ię^ny y adśfi ma przewino 
wyobrażenie o  życiu artystów cyj-k^wych. 
Według- niego airtjsutó. mn«Zą''być kottin- 
cmniio „wampami**, ktire poffla areną oić nie 
jx,k ią, tylko starają się zgnębić jednego 
wielbiciela ®a drugim. 7Jj‘  żdżhcw konri i 
itepsewy rwieirząt są w wyobraźni widzów, 
oteutarkami, którzy tylko puszy pomocy ba­
ta i  kagańca są zdoin' opanować swoich 
wyehioiu m k ór,

R m kynU oK  jest "»d i k fewdni dalsic1 
ad f s a t a j l  C'! > jesteśmy na wiel­
kim placu, „za kralamani** cyrku. Na trenin­
gowym maneżfi panna von P lljersd orf pod 
n&tem teanern. joszczo 'OBtatni njaiz próbuj® 
Msrawnoiścł iswego pięknego czarnego konia. 
Poprawia fałdy amazonki i wreisizstii© znika 
■m citórys oaiit kotarą, oslamającą wej ścl® do 
iCyrlaa. Nadszedł cBajg ńą jej występ.

Tuż obok ilkwtry in n t czekają -na swoją, 
koięj. J«siz0hb Mika ćwiczeń dla rozprężę-;; 
wia kilka isłó-w ®amienńcmych w

d i «a chwilę i na ni© przymmuM

'Tymezaisem wśród domków na kółkach 
♦noty się „prywato®*1 iyk^j ar*.-® Iw. Tam 
Moś myj® «lę pod stodnią, Óhtewając się 
o-oińrt® gitro.-ą wodą, tern znowu jLira arty­
stów p r ■ rwArł swKfeadmą p« j  t  Ha ril; Ck- 

rsbsiz — żaden z crtystów nie mówi

jadają owńee. Słychić tylko eb^wpani® ł"
pamkani®.

Nia wielfciem boisku zaległa, przedwi©- 
c®orna ćiiszjŁ. Psrogrtaan wewnątrz cyrku 
idzie dalej Występ przesuwa się po wystę­
pie. PukMametó, któm  wadzi pokwzy po raz 
(pierwezy, przeżywa wielkie ©mocje, artyści 
jednak mają te już poza sobą. Wykonują 
Bteoją pracą, denerwują .ssnę bodaj przed ka­
żdym występem, wl© szybko powracają do 
normy.

2ycS* w dojnkach na kółkach tó«*y *>i 
noritłałnym trytoam. Jest ono spofeon© 1 f K  
goidn®. PimuajmnńU *aki«ar_ saę przedmą- 
wia przygodnemu gościowi. Może „am i oia- 
stao i  om x  ygodnio, mozw pi«*na takich wy- 
gód, do jakim  przyz-irycssa jera są mte^zk- u- 
cy wiolkich mioat, ale a teje sic ni® będzie­
my dalecy od prawdy, j©ś,i pożremy, że ktsf 
to ośrodeu spokojne], celowej u uslłr.ej pra­
cy

Takim jest d®ńejw y cyrk, chociaż fan­
tazja publiczności riBwwktawia go soti* o 
wiele ruaczfcj, Rek.

Ottraega tfę p m d  tpotywmii m
trujęcycti ro#Un.

=at Warszawa, 27 czerwca- Urząd zdrowia 
zarzudu miejskiego nadsyła nam komunikat, 
■‘twierdz? jący, że w ostatnich czraarh u jaw. 
n:ono wiele wypadków zachorowań po soożv. 
;m Komesa — Herba Chinopodii. Jest to ro- 
ślioa, którą często f rudno odróżnić od szpina­
ku i która spożywana jest jako srroaat trpi- 
aakn. Po spożyciu wiijrszfcj ilości tej rośliny 
występują silne obrzmienia skóry, gorączka 
1 schorzenia stawów, Z tego powodu ostrzega

się usilnie przed spożywąniee* więfej, yelr Mo­
ści tej rasliny i przed używaniem wyciągu- z 
niej, jąko domowego Środua wcierania.

Naiwnych dągle nia brak,
(Ję) Krakam %% #sęrwęą. O-atezegą fL%- 

PńMtesmość jp**ed l|o*Sfeją»i uą plaży* 
którzy jbii sezon łowteala,., cudzych
rzeczy na brzegu, pozostawionych w ezasi© 
kąpieli. Wczoraj Chaja Weinhart zgłosiła.
poltói kradzM to»ebkg zawtesającęj i1$-, 
Sizarfowi Dawidowi skradaiono .portM z 
dokikmm^imi.

Zwracaliśmy niejednokrotni© na łamach 
prasy -Hwagę imbEoz-ności ma różnego ro- 
rtzajr oszustów, że -u j-ących na naiwności 
łąditóej. Oh<- hi© ęę-jawiL' ®ię oozmści 
śęioPkowi, którzy się> podają ą» u©b“dżców, 
wysiedlonych i sprzc ' iją bezwartościowo- 
pierścionki W ceni© złotą. ‘Miarą tego re- 
djaajn oszustv-a pądł Bąk Jan, rote-k, aa- 
mte»*ka.*y w Boę-oźnmy; który kupa' na ął. 
Miodowej dwa, W , od
zpanj^ib ew esobników podających się ąa 
wysiadlonych. ______

Częstochowa olmym bow« u t e
(T) t^ęstoebowa, 27 czerwca. Podjęte w ro- 

ki» feiefecyw: przęfe zarząd «dęjski w Q®^ar. 
chow# raęoty dokołs b*dęwy mwyęfe ulfc 
zna.kJuyą uię prawie, na ugończemu, W ęizfe 
sstaóm przewteuję się zakrojone r a szeroką 
skulę roboty budowlane; w« «vę?ystkieJ? d%P>- 
datnaeh. (dalszą ząsły^ą zar*a' u mtejąkwo 
w dztedzinie ńutfowmictwa jest wykońezpńif 
budowy gmachu szkolnego w podmmifktej 
dzielnicy Ostatni Grosz. Koszta tej inwestycji 
przekraczają 170 tys. zł.

W niedługim już czasie otrzyma Częstocho­
wa drugi zakład dezynfekcyjny, którego bu­
dowę rozpoczęte, już p«zy mioy Chłopiekiegc, 
oraz nowy budynek szpitale <ua cnorób skór­
nych i wenerycznych.

Przy robotach #©a©wyęfc zatrudniano, o- 
i te  tai© około 70ń rol>oinjk<',w. łeb liezna ule. 
gnie zwiększeniu, gdy tylko rozpo©rną się na 
wwraką skalę zakrojono praco ptzy budowie 
nowych ulic. W opracowaniu i przygotowaniu 
znajduje się wielki projekt budowy bezpo­
średnich połąeneź drogowych ? Sosnowcom. 
Lublińcem i Wieluniem.

(jo) NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. We
©Bwartek robotejk Zagrodśhi-, Antoni, lat 
4 i  aąmiesBkały pawy ul. K rólów # Jadwigi 
86, u > a,»§io zamiatania ułioy do« ..ął się po- 
międ*y sam-oelód i teąraws i, Ul aies?«z»- 
ali tóe, *o domai oiężkie®o złamania praw i 
nogi ora® koutpgji klatki pioraiowęj. Po 
aaopatraeniu zootai pmwio?iuBy -wrara Po» 
goto wie Eąfestosr# d© azpitai a rw. m&fo 
rai-Jra PUsaawte ąpattl a parawdzB w żwir 
sjq pracy w parowozowni robotnik Zictalą 
Mieczysław i uregł złamante lęwęj reki, 

(jo) ZCODZIEJ-PEGHOWICC. W  dniu 
J6 bm- paczka złóśziei włamała się dp ww- 
twdral świee pnąy u], Ptekarsktej, afead 
załadował® pą wóz około 306 kg śwjoc i pa­
rafiny. Pech chciał, m nads?st;dł patrol po­
licji, który zatrzymał aocn«s o „woźńivę“  i 
odprowąfeł dla bdpuńnraSm loatedr 
«Mtfc Współtewaray*®© nocnoJ wyprawy 
Tuołałi sbiee. Policja rohi dochodzenia.

(jo) KRADZIEŻ iJ LAŁNI, Ponne.* Ęęn- 
®ioa, spedytor g ło s ił  na ppjic|i kradsież 
diarynątM zawierająoęa ki, 80' — w cra- 
®i© kąpieli w łaźni.

KH AKOWSKI ZŁPDHEJ PBZYfcA- 
PANY W KIELCACH, Dnia 14 M R ®  
1940 roku przez Wydział Śledczy w Kiel­
cach został zatrzym ali NK., osobnik po- 
dRjacy się za Józefa Karwackiego. Osob­
nik ten scital satrzymany ©od zarzut-m 
kradzieży kicsizosnkowych. W  czasie d0_ 
chodzenia ustalono, z® jest on * Krakowa, 
nazywa się właściwi© Imm©rarluck i ł « r  
ryk i je»t tąm po«aukiwany za szereg kra- 
dzieży. Aatrz, maoogo osauzoi o u 
niu w Kłelcaoh.

Felieton polUyem y

W tih u k u u i

K-aków, 27 czerwca.
; Było to pewnego pięknego wieczoru le­
tniego, ! jakich w r. latmic1’ czasach mo­
gliśmy raz po ,az korzystać. Upał dnia 
meco zelżał i lekki wietrzyk, płynący z nad 
Wisły, igrał w Koronach drzew rynku kra 
kowskiego. Wielu luJzi opntetło aorn.es 
murjj miasta, aby ochłodzić się na Plan­
tach, które oddawna zawsze budziły za­
chwyt gości krakowskich.

Na ław-e obok mnie usiedli dwaj męi- 
eryźni. którzy, tak, jak ja. ©beteli odpo­
cząć po całodziennej pracy ipxzyjjrz.ee się 
barwnemu obrazowi spacerująi-ych Sumów. 
Ten obraz w ielkiej wieczornej promenady 
•,ia rynku jest nanrawde bardzo barwny 
i ró&norodny. To widzi się grupkę żywo 
opowiadających i śmiejących się,1 dziewcząt, 
stukaiaeyeh rytmicznie drewnianemu san­
dałami po asfalcie, 1 o znowu wjeb' się ma­
tki, ponychaiące wózki z dziećmi, poważ­
ni mężczyźni, krocząc maj©stalyoz»ie, wy­
mieniają swoje spostrzeżenia, a  niejedna 
młoda parka opowiada sobą© niez-wykle 
ważne rzeczy, zamieniając zakochane spoj­
rzenia i uśmiechy.

Obraz ten, nxe kończący się łańcuch spa- 
ctrowięzów, przerywany jest co newien od­
stęp i undurami niemieckich żołnierzy,

Właśnie przeszła koło naszej ławk* gru­
pa niemieckich żołnierzy, którzy odkłonili 
Się uprzejmie polskiemu policjantowi. Rtar- 
fezy z moich dwóch towarzyszy/ odezwał się 
żałosnym głosem* J j ’ #

— Przed rokiem TÓwriież siedzieliśmy tn- 
tąj, lecz wtedy my byliśmy parami Maju. 
A fam. gdzie widmmy pbeente tych żoł- 
naerzy niemieókicdi, sili nasi żołnierz".,. 
Byliśmy w oln i...

— I mogliśmy nimi pozostać — przerwał 
drugi sąsiad — gdybyśmy mę nie byli za­
galopowali i  myśleli meco realniej. Tak 
pod względem wojskowym, jak .? politycz­
nym, ai© przedewŁzyntkiem wojskowym. 
Wiesz, ze byłem żołnierzem, kawałerzystą, 
dmtogo też i..jgę sobie pozwolić na sad. 
zwłaszcza po tem, co widziałem we wrze­
śniu uMcgłejgo roku. Zarówno w niewoli, 
jak też i później, nieraz rozmawiałem z 
Niemcami na t-en tematt. Uznają oni bez 
zastrzeżeń że żołnierze eolscy bili sie bar­
dzo isśglmm, a na wet Hitler uznał te w je­
dnej ze swoich mów. Dlatego też trakto ­
wano polskich żołnierzy za ich zachowanie 
t ię na froncie z wszelkiemi honorami, na- 
leżnerc L dzielnemu nieprzyjacielowi.

Prawi wujmą ppMadaliśjmy dobre c Jdzia- 
ły wcjsKowe, przedenrszyt,tkiem zaś dobrą 
kawalerię, ©hąeiaż, ni s (enóŵ ę tego dlatego, 
te *aan w ni“3 sl iśyfem. Kmcetlerja p&hiha 
mogła, ehe m ierzyć z  kamie, irerm. a wartość 
jej została wszęazie uznaną, nawet r ia- 
chowych pismach wojskowych. \le w ą  
kawalerią me można rozpoczynać mowDcze- 
»n«j wojny. Jak debrze .z jednej strony 
wyglądała organizacja poszczęgiSLnych Jor­
em y j, rak znowu z drugiej strony pozo- 
stawalO' bardzo dużo do życzenia w innych 
formacjach armji w zakresie wykształce­
ni i, nzbro;jema L zmodernizowania. Jeżeli 
jednak chce się pokonać wroga, me wy-
siarczy r e i  unae sobie, że się t e g o _____
dokona, resztę zaś pozc stawiać przypaJko- 

fct-ąy. w.;.d®nąj ichyńdi ma
i - •’ > ' < • *

móc. Nietylko bowiem pobożne życzenia i 
ludzie decyduj * w takich chuciach, ale 
rz^zyańsiość. A ta rzeczy wtetość opiera 
się nu rzeczach realny* h: na ilości pułków, 
będących do rezporządzenia, ą tta ich wy­
kształceniu, uzbrojeniu i wartości uź; tkn- 
wej.

Mtestety nie m  ̂ślcbśmy realoote, jak o 
tem już wspomniałem, MieliŚJBy dwie mo­
żliwości, albc zawrzeć z Niemcami długo­
trwały pokój, o ozem zresztą ni© chciał­
bym mówić, ho wkracza to w dziedzinę 
polityki, albo tez, gdybyśmy chcieli jednak 
przeprowadzić porachunki z naszym zacho­
dnim sąsiadem, przygotować -naszą armię 
do takiej rozprawy zbrojnej. Nie poszli­
śmy ani drogą, wskazaną przez y hikieg® 
marszałka Piłsudskiego, która miała usu­
nąć wszelkie momenty zadrażniania mię­
dzy Niemcami a PolsSm, ani też ni® poszli­
śmy kon—Mw-entni® drugą drogą, przedwtą- 
wńającą inmisjszą zresztą szamr ,̂ •orzygotó- 
wujnc się militarnie. Natenriasil dalifnry 
się kierować z jednej tibrmy zm drura. po­
zwalaliśmy na to, że yolliłycy i 'wojj*ko«d, 
ab.yt pewni siebie, bałs«cwali szahelką i 
wygłaszali prowokacyjna mowy, z 4ragię§ 
zaś strony nie uczyniliśmy mc, aby się 
przygotować na, wypływające z  tego za­
chowania eię knmsekwemge,

—  3SM rofcundein tego — odrarł sterszy 
sąsamd^pnzemiBŻ za:« sze mćwirra. i», ąrafl„i«,, 
nasza jest niezwył 1© nowoczerm© wyposa- i 
żona .i drosye silną, aby jprzeciwsiawtć się * 
.Niemcom.

— Oczywiści©, ir  tak mówiono. © tem 
wiem, również dobrze, jak i t>, ale mówio­
no to z  powodów czysto politycznych. ,J.o& 
to było naprawdę,, do w iesz sam z  domeiad- 
czenia.

rzyli z taką siłą, ja i tc uczynili, byliby­
śmy przegrali. Mibliśmy niezwykle mało 
zmotoryzowanych jotia 'stek wojskowych. 
Wyobraź sobie, ie  w eatrj PoJsc© był® ty ­
le samochodów, co w m ałej fHęwajcarft, ą 
to, co n-ifeliSmy w tej Jziodztoia, znajlo- 
wało się w stanie org .ai-^acji. Pozą tem 
brakowało nam, przy niowielktej ilości no­
woczesnej broni, doświadczenia, które jest 
k/ nte-zne, aby umieć operować daną bro­
nią. N aj przykrzę js zy m przyktadem tego 
jest lńtetetwo wojskowej w pwmmęgń kil­
ku dm  byłą o»o zniszczono i niemieckie e- 
skądry lotoicsse m tir . o w ’t<mw m %  « . •  
strzeć powtetKwą Polski- 

To jest właśnie tym tragbmem w życiu 
naszego amodm  my - -  urn, nie my „mali 
ludzie**, gdyż przed nami ykrywahe wła­
ściwe ewhazki fakt<ne, ©1© odńo^dedyibłni 
mężowie stanu wiedzieli, tek przedstawia­
ła ji*  siła waszej armiń A -póraimp #0. 4-0* 
puścili do wojny, może jednak z tego pą- 
wodu, że byJS zaćteptetn uadzteją ob m  » « -  
mocy, którą n-igdy m© przjrbym. Te r f t t e  
piewtei H  memomość ę m m g f w cm m if-
nia wpędziły naród w wojnę. Żołnierz Wśf-
aki, który dzielnie eię bił, m w w  •ranfeMi gwęśą głową za błędy, k; ó e .uczysdl-o isgb 
kterowjłictwo tak p°d w/giędcm psmmw- 
nym. jak wojskowym. Tak #0 tego m m ?t-

Steasszy *  warach dwóch towarzyszy ate 
©dpowacdaiał nio na słoma sąsiada, tym© 
®wds-iwał gJpwa i popadł w zjwnyśleaŁes.

- Miejmy nadzieję .....
-rozumowania młodszy sąsiad, :?© 
lekcja czegoś nas nauczyła: zdcfłnośm ^

•0 myślenia. A tęgo właśnie bardzo
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fes. Paweł Rzewuski, biskup Gufr. war- 
ssnwski. Ojofyriadają e  mim. ciekawą ane­
gdoty z c-zasów. óLedy liczył już 0̂ lat_ i  
nieco zdziecinniał. Oprócz pensji miał 
Rzewuski wyznaczony da!™™ ( pa/, któ­
rego ofeowiiąizamy był. mu ^ostancizać zarząd 
miasta.

K o/czy  slie zima, Rzewuski zgłasm. się 
_z żądaniem, abj resztę niespałon ego drze­
wa od niego o iebrariK. Zaa™%«l miasta uie 
obce ani słyszeć o tem, bo już -w^iągaął do 
odjaswiednieb ksiąg x/o®ycję, niech więc 
Rzewuski robi sobie z daze wem, oo mu się 
podoba: oj 'ech jfe spaja, Inb podaruje.

Rzewuski w odpowiedzi na to twierdził 
z uporem, że -on przez 'sake życie brał tyl­
ko to, oo mu eae słusa je  na leżało, i  pozo­
stałe drzewo nie ^est jego własnością.

Takie zatargi potwarzały sd® corocznie, 
wk-ońcu „arząo t miasiw. usmol snę za zwy - 
ciążowego i z jego polecenia z wdepną

emę fcfcoś, celem zabrania drzewa, 
któirego Rzewuska nie wypalił.

EWi starożytności Atenczycy posiadali 
kopalnie srebra w Laurion (Attyka). Cie­
kawe, że dochodem dzielili się miedzy so­
bą wszyscy obywatele, a na każdego przy­
padało roczme 10 drachm.

Gdy bohatera tebańskiego Epaminonda- 
Sa (twórcy szyku akośnego) śmiertelnie 
rannego otoczyli przyjaciele i żałowali, że 
nie pozostawia dzieci, ten odpowiedział: 
Mylicie się obywatele, albowiem pozosta­
wiam dwie córki: Lenktr«j i Mantinee (pod 
Leuktrami i Mautineą odniósł Epaminon- 
das dwa wielkie zwycięstwa).

Rzymianie mierzyli odległości przy po­
mocy kroków (passus). Krok rzymski jest

HELENA SZUMNA.

Hsią&ę fOkgsiet.
10) -----------
— Zdaje się, że sam Duffy, ehuciaż nfcry- 

waj t to przede mną. Dotychczas peraeby- 
iwałera tylibo w ich spolnnce pod [Wie­
dniem.

— Ozy wie pam, kto zajmuje cały Jouj 
ma Magdaleny 2001 — spytał gorączkowo 
Banan.

Nie, skądże.
— Murcaus, fabrykami zabawek, Mnrcras. 

Czyżby banda była w kontakcie z Muroiu- 
sem? Ozy to możliwe, aby ten spokojny; 
fabrykami prowadził podwójne życie!

— Zaraz! zawołał Muller. — Nieco nom 
LWaisza W y s -------

— Kto?! — przerwał groźnie książę.
— Prziepraseaam, parn o Crozicre. Czy ino. 

że nam pan opisać powiermetoowmość Duf­
fy  tego* . . . .

— Bardzo chętna®, sreamiego wzrostu, 
wielka głowa., małe oczy, ciężki i tęg i...

— Ozy to ten? — zapytał Muller, podsu­
wając księciu kilka fotografij.

— Jest w miło wiele podobieństwa nu. 
pierwszy rzuit oka — powiedznał ksi ążę. — 
Ta tama grubo ciosana głowa, ta sarna 
oieżk? figara — ale pod przysięgą .wie 
mógłbym stwierdzić identyczności. Są jed- 
tnad różn ice    _

— Te różnice, to dzieło doktora Langera. 
Świeć panie mad jego duszą. Ale ł-eruz temu 
bandycie już nic na® pomoże,

Baum, czują sią tak, jakbym już miał 
ptaszka w reku.

Książe Croziere... przeprrrzam. chciałem 
powiedzieć wasza w>s... ach, eo ja  plotą, 
panie Croziere, jedziemy, pokaż nam ppa... 
p fe bo za paskudne słowo, do stu tysięcy 
djahłów!

Rokaż nam pan owego Sektora!

[Wsiedli w zamknięte auto z zapuszczo­
nymi firankami i pojechali na ulicą Mag­
daleny. Zaparkowali musz„ ią na przeciw­
ległej stronie ulicy i czekali cierpliwie. W  
mieszkań: u Muroiusa, na pierwszem pię­
trze, wszystkie okna były ciemne.

Po niedługiej chwili z przeciwnej stro­
ny nadjechało anto i,.zatrzymało sią przed 
domem, oznaczonym numerem 20u.

— To on, — szepnął książą, — Hektor.
Młody, szczupły, o ciemnej twarzy czło­

wiek, siedzący przy kierownicy, zasygna­
lizował trzykrotnie swoje przybycie. W  
kilka sekund potom nad framugą szero­
kiego okna, na pic-wsze n piętrze, rozja­
rzyło sią zielone światło i zaraz zgasło.

— A  łotr — mruknął przez zeby komi­
sarz Muller.

— Otrzymawszy umówiony znak, Hek­
tor wysiadł z auta, zamknął drzwiczki na 
klucz i Odemknął drzwi tajemniczego do­
mu. Po chwili zniknął w czeluści bramy.

Komisarz Muller zarumienił sią z pod­
niecenia. Wydobył z wewnętrznej bieszeni 
ins rynarki wielki ciężki browning i spra­
wdził jego magazyn.

— Naładowany, powiedział gorączkowi. 
Inspektorze, najlepsza okazja, drugiej ta­
kiej nie będzie, niech pan pomyśli: za je­
dnym zamachem Duffy i  jego banda w po­
trzasku! "■;™7sh

r— Komisarzu Muller, jest pan w gorą-

równy dwu naszym krokom, -  ude­
rzy 1.48 metra. Tysiąc takich kroków na- 
.y u in o  milia passuum, albo w skróceniu 
miiia. Stad nazwa naszej miii.

*  *  *
Z pobliża ujścia Wołgi do morza Ka­

spijskiego leży Astaachań, ongiś siedziba 
Chajzaaów.

Ciekawy ten łml należał do ifi'>y moa-
golskaej, a w  ósmym wieku przeszedł na 
judaiizm. W roku 965 fcsia śę r ustki Świą- 
tosław złam ul potęgę Chszarów« dzięki, 
czemu w 50 lat później zniknęli z widowni 
dziejowej.

*. *  *
Wśród „wieikłoh .umszikiefcerów" 'Augu­

sta II zinala&t eiią olbrzym pod każdym 
wzglądem, a więc wzrostem, tuszą i ape­
tyt-ni. Człowiek ten liczył przeszło cztery 
ło icie  wysokości, a na brak apotytu t e ż  
nie mógł sią skarżyć, bo zjadał dziennie 
cztery funty mięsa i dziesięć funtów 
chieba.

świątynia Jowisza Feretrius należała; 
do najstarożytniejszych wzniesionych w, 
tózyiniV ua pagórku Kapitołmssim.

Podanie głosi, że Romułus (założyciel 
Rzymu) zwyeiążył Akroną, króla miasie- 
czl :a Caenina, łożącego w pobliżu Rzymu, 
zabił go w bólu, a zbroją zdarł własnorę­
cznie, sam a* noszach (feretrum' w trium­
falnym pochodzie zaniósł ją  na Kapitol i 
tu pod świątym dąbem złozył. _Obok dębu 
wystawił świątynie i poświęcił ją Jowi­
szowi % przydumKieL* . ereirms, od fere* 
trum, na Którem właśnie niósł zbroją.

W  świątyni tej składam) zbroję, którą 
naczelny wódz rzymski zdarł pokonanemu 
w pojedynku naczelnemu wodzowi nie­
przyjacielskiemu. Wypadek taki zdarzył 
sią tylko dwukrotnie: raz, kiedy A. Kor- 
nelius Kossu pokonał króla Vejentow. 
Tolumniusa (437 r.) pod murami Ridenae, 
zabił go i zdarł zbroją, , drugi raz kiedy 
konsul Marcellu^ w bitwie nad 'zeka Pa­
dem to samo uczynił Viridomarowi, icró 
łowi Celtów.

cęj wodzie kąpany. Jeżeli wtargniemy do 
mieszkania Murciasa z pewnością wywią­
że sią walka, strzelanina, z niewiadomym 
dla nas wynikiem, ponieważ nie znamy te­
renu. Czekaliśmy tyle czasu, poczekajmy 
jeszcze dwa dni Koncepcja jego wysokoś- 
ehm— pana Groziera, wydaje sią daleko 
srączoiiejwza... Zresztą ującie łotra na go­
rącym uczynku upraszcza całą sprawą.

Książą zaśmiał sią. 
— Man. tm nadzieją, panowie nie czyni­

liby mi przeszkód, gdybym chciał wstąpić 
w szeregi tutejszych deteMywóu

— Honorowego stanowiska w każdym 
razie nie odmówimy waszej... przepraszam 
parna, fizir nowiny namne Oroaiere.

Muller zapuścił motor i auto ruszyło 
cicho wraz z nurtem setek innych wozów, 
sunących po gładkim asfalcie.

— Ostatnia k, lejka dla kurażu -  -J'.wił 
niezwykle ożywiony tego wieczora Hektor. 
Z bwterji butelek, stojącym  na stole, nale­
wał sobie kolejno pełne szklanki i  wychy­
lał je  duszkiem.

Aleksander, który od objada bawił już 
w spelunce Duffego, omawiał z nim szcze­
góły wielkiej wyprawy i »d«wał raport 
ze swych obserwacyj w willi Ludwika fon 
Wiutett-feld. Podczas kiedy Dufi y przygoto­
wywał rewPlwery, amunicją i masiki, Ale- 
kfiandeir przebierał edą w odpowiedni do 
takiej wyprawy apaszowski strój.

— Dosyć już picia, Hektor! — zawołał 
Duffy. — Nie będziesz mógł stać na no­
gach.

Rozdał swym partnerom broń, objaśnia­
jąc:

— Rewolwery ni® są od parady. Ale strze­
lać będziecie tylko na mój wyraźny roż­

ka s. Wolą ząwszs uniknąć niepotrzebnego 
bełaar. ,

Aleksander ważył na dłoni mężka brc • 
wudug, który mu wręczył herszt Dsmdy i po 
ostatnich sio, ach Duffy‘ego ogarnęła go 
baka wściekłość, że walczyć muv,u z ehą- 
cią wpakowania mu w łeb zszysTkw h kul 
z magazynu. Pohamował sią jedn/k, btego- 
jąc los o przyspicezemie generalnej rozpra- 
wy ą baindą.

Duffy spójrz* ł ma zegarek.
— No, już czas — powiedział. — jest je­

den- .sta piętnaści®. Hektor, przygotuj »*• 
mochód i skórzane miechy.

— Napijmy sią leszcze raz — odparł o* 
ehryple Hektor — No, parni® książą — do­
dał drwiąco w stroną Aleksandra — napij­
my sią za powodzenie wyprawy;

Zbliżyli sią do etułu. Hektor nalał pełne 
szklanki przyrządzonego prz'?z siebie ooe- 
tailu.

— Za powodzenie wyprawy — powtórzył 
Duffy.

„Za powodzenip", zgoda,* Tylko nie zą wa­
sze powodzenie — pomyślał Alekaaud^r, 
ściskając lewą dłonią kolbą rewolweru.

I spełnił toast.

Tego pamiętnego wieczm v nazwisko Lu- 
iflifca von Winterfeld miało być wpisane 
płomiennemi zgłoskami w księdze historji. 
Jak Wiedeń Wiednił^n, nie było jeszcz** 
nad Dana jem takiego balu maskowego. Ryl 
to dzień, w/którym spełnić sią miały naj­
gorętsze pfna,ginieniiia bankiera.

Z wszo pp«nowauy, rnnoal oibojątny w 
najbardziej wstrząsających niomeutach 
swych kląsk mb zwycięstw, dzisiaj drżał 
poiwojtu ze łyzrufztau.ia,

(Giąg dalszy uastąpi).

l i n o  s w i t - S laam w teco 18
wyświetla od czwartku 27-go 
czerwca 1940 przepiękny Wn P.Ł:

Tumndoł
Di rolach  g łów n y ch :

K A T H E  v o n  NAGY,  
W I L L Y  F R I T S C a  
P A U u K E M P
ponadto najnowszy tygod­
nik p o l s k i  1 n i e m ie cki
F oocd c lc  o  god s ln l*  n u  SUO i  7Z I,

wzbroń fosy.

c h o r o b y  p ia t k e m
y od  rwair— M , s z  zwrotem  pieniędzy, zafleym leato, 
kaszel, astmą „ad -wmo&ą. —  Ponadto „P IN U Z A N ", 
la k o  środek w ypróbow ani rraez Profesorów  Klinik 
Uniwersytecki eh, leczy  sknttcznle również katary 

żołądka, ohorohy nerek i  wątroby. 1193k 
Zw raoa sią uwagą wszystkl.n p lucao cnnrym, że 
pr iw .z iw y  „P1N U ZA H " Jest d o  baby oda tylko 

w wytw órni „P IN U Z A N U ",
Kraków, Stary Ryuek Klepnrekl 6, I. y , 

Prryj" ;,r. chorych od godz. 9— 1 od yodz, 8— 6.
Porady lekarskie od godziny 4 —S-tej.

BUCHALTER-B ILANSISTA
z  praktyką w  przedsiębiorstwach bandlowyi i i  orze. 
m yslcw ycn, «an?oozieiny, pracow ity  i  odpowiedzialny

poszukiwany
na stale od  -  uraz. O ferty w łasnoręcznie pisane z p o ­
daniem  k w alifikacji, żądanych warunków, oraz foto­
g ra fią  pod «Nr. 1516k ‘ ‘  do adm inistracji Gońca 

K rakow sk iego". 1516k

ZMOPflllE nora ..MORSKIE OKO"
ptkjon na p obyt letni pokoji a )- , osób p o jed -n - 
ez.r, h i rodzia. Bestauraoja l kawiarnia czyn­
ne, ja k  dawniej. Utrzyma-iie całkow ite zape- 
wuione. Codziennie koncert. Opłata klim atyczna 
50 gr. od  osoby  d& m nie bez przeszkód.
H17k Zarząd*

Numar akt: Km. 23/40.

Obwieszczenie o licytacji rucłwnwsci.
Komo-raih Sańu Grodzkiego w Proszowi­

cach rewiru — Romuald Jodko, mający 
Jcauoelarją w Proszowicach, ul. Zagrody 
na podstawie ant. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 11 lipea 1940 r. 
o godz. 11 w Kowarach odbędzie się 1-śza li­
cytacja ruchomości, należących do Alfreda 
niej maści brudu okasatauowatej i kla­
czy 3-ietniej maści bruduokaflztainowateo', 
oszacowauycih ua łączną sumę zł. 4.600. 
Ruchomości możn oaągld OQF2222uuOdc 
Ruchomoćci można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i  czasie wyżej oznaczo­
nym. — Dnia 21 czerwca 1940 r. 21342

KORESPONDEN.
CJĘ

handlową za'<it- 
wiam w  domu. 
Redaguje, przepi­
suje z stenogra­
mu Tłum aczenia 
wszelkiego rodza­
ju . F achow o i ta­
nio. Zgłoszenia! 
Goni' „ Krakov - 
ski, Kraków, „N r 
55X360“ . 2)ao«

ZIOŁA „Cho!ekinaza“
H. NIEMOJEWSKI I526k

leczą skutecznie ch- roby: wątroby, ka-
ł uenie żółciowe, nieżyty żołądka i kiszek, 
ehrouiozne zaparcie, artrejyzm oraz inne 
choroby na tle złej przcuMany mateirji. — 
Sprzedaż w aptekach i okładach aptecznych. 

Ilaboratorjum Pizjologiczno-Ohcmiczne
„CH OLEKINAZA”

Warszawa. Nowy Świat 5.

U W A G A !!
P n.-ew nla Era, 
w iecka Podólee- 
kiegó, Kraków, 
Zrb lik ), wiozą 3, 
klatka 3. W yko 
nuje z faehow rin 
szykiom, jolidnie, 
tanio. Odwi-dź a 
zaufasz! Be« ry ­
zyka, uie zawie­
dziesz sią. Ceny 
w yjąuowe.

21418

TYL K O  Z N IE  
. 'IEC KLEG O

biura — Rynek 
G łówny 32, T p . 
w yjdzie T w ojeu o, 1 it, o-
f e i tu  cennik ca ł­
kowicie bez 
rzutu. Specjali­
ści wszystkich 
działów. Mówi 
sią p o  polsku.

2101Ś

KTO
zna m iejsce p o­
bytu Tadeusza 
D ubowskicgo, pro 
szony powiado­
m ić Franciszka 
Chomą, Emaus 
14, lub pierwszy 
posterunek poli­
c ji . 21364

U N IE W A ŻN IA M
zgubiony dowód 
osobisty na- 
®v.,dkt> Józef To- 
mai, ur. J»ł8  r. 
w  Głoo-o _e«rte, 
pow iat Myślenice

PROSZĘ
o zwrot dekumen 
tów skradzionych 
prz^ firm ie „D el 
ka . K . W ieczo­
rek. 21410

ZAGUBIONE
dokum enty: ksią- 
żk- w ojskow a, Jo 
wód osobisty — 
unieważniam —  i  
proszą uczciw ego 
znalazcą o odesła 
nie pod adresem: 
Skowronek Mel­
chior. 21329

SĄD
O K R Ę C W Y
Jaśle, W ydział 

Zam iejscow y w  
Sanoku V  1 T. 
28/39 i T. 4/40. 
Edykt. — A safat 
oz pak, syn .Tani 
i  Ewy, ur. 9/12 
1860 r Byaireu., 
oraz Maria Cu- 
iryk, córka Jana 

Ewy, ur 13/3 
IfiBl w Orzechowej 
w yem igrowali — 
pierwszy przed 
okioło 50, i-aS dru­
ga 20 laty  do A - 
m eryki. ó s j w s  
Bią o udzielenie 
o n ich wiadom o­
ści do 1 roku —  
Chodzi o uznauie 
ich za zmarłych.

1536k

ODKUPIĘ,
/wydzierżawią V- 
Krakow ie laki- 
ko-lwiek interes 
z zezwoleniem, 
urządzony, z to­
warem  — bez, 
sam lokal, n a j­
chętniej: artyku- 
łow  spożywczych, 
miesza'” '  :n. koZn. 
njalnych, gospo­
darczych, innych, 
kawiarnią, bar, 
wyszynk. Pośre­
dników w ynagro. 
dzą. Zgłoszenia: 
Goniec K raków , 
ski, K raków , „N r 
21310” . 273X0

U N IE W A tN IA M
zgubione karty 
cukrowe i  chlebo- 
w c Nr. 1358 l 
1354. 21348

U R ZĘDNIK
ze znajom ością ją . 
zyka niem ieckie, 
go, 1000 złotych 
kaucje — poszu­
kuje posady. —  
Zgłoszenia: Gu-
niec Krak., Kra, 
ków, „N r. 21338“  

27338

GARD ERO BĘ
as ' -awia, prze. 
rabia, nicuje po 
prawia złe kro­
je , —  przyjm uje 
dc ehem. czysz­
czenia, farbowa­
nia, kom isowej 
sprzedaży: P ogo­
tow ie K raw iec­
kie, św, Jana 13.

23 394

.  RO! |ZĘ
uprzejm ie o zwrot 
pocztą papierów  
i pam iątkowej 
puderniczki, skra 
dzionych m i 24 
bm. z „oret-kai ze 
sklepu K row oder. 
ska 24, Kaw aler­
ska. M T 6

U N IE W A ŻN IA M
skradzione legi­
tym acją, wydaną 
przez Urząd W o­
jew ódzki Śląski, 

oraz zawiadom ie­
nie M agistratu o 
otw arciu sklepu 
spożywczego przy 
ul. K row oderskiej 
24, na nazwisko 
Kaw alerska Jad­
wiga, 21367

B EZPI AT N I El
zobaczysz w lu­
strze pod w pły­
wem sngestji ~  
twarz złodzieja, 
przyszłego mąża 
lub żony. jeżeli 
zamówisz przepo. 
Wiednie u  genjal- 
nege m edjum  —■ 
Ma: ji Rogow skiej 
Kraków, Wój* >w- 
ska 7, m. 5 (prze; 
eznica M azowiec­
k iej) 21283

Z G IN Ą Ł  PIES
oatrowłosy terrier 
suczka, b ia ły  u 
bronzowem  uchem 
Ł a-kaw y znalaz­
ca zet hee izw ró- 
c ić  za w y  agro- 
dzaniem: ul. Ja­
giellońska 13, T 
yiątro, m. 1.

81308

Ut r< «uNKO> 
W AN Y

aryjczyk  p rzy j­
m ie przedstawi, 
ciolstwo — agen­
turą m aterjalow  
budowlanych, o. 
palowych lub te­
chnicznych. Zg ło­
szenia: Goniec
K rak., Kraków, 
„N r. 20989“ .

/50989

N AJLEP SZA
trwałą oudulacją, 
trybow anie wło- 
sew w ykonuje f ir . 
m „Sław a", 
Kraków, FlOrjań- 
saa 47, w  podw ór­
cu. — Ceny przy­
stępne. 21051

UNII W A 2 N IA M
skradzione doku­
m enty wraz z 
portfelem  dnia 19 
cze -wea v tram­
w aju  2, dowAd 
Osobisty, w ysta­
w iony w  G orli­
cach, kartą wąd 
karską, zaświad­
czenie o  zajęciu 
sam ochodu i t. p. 
Pana Złodzieja 
proszą o  zwrot 
dekom m tów : J ó ­
zef Katyński. — 
Gorlice. 21270

S P 6L N IK A
fachow ca do u- 
ruchom ietia  m ły­
na turbinow ego 
z  wkładem oo- 
najmn<«4 5000 sl. 
Br. Kaczorowska 
St. Bieńczyoe, — 
pow. Kraków.

RANY,
ropienia, róże le­
czy  KAM PH E-
NOL Matuli -  
Do nabyci i  we 
■wszystkict apte- 
kach. T297I.

SZCZURY
diuą radykalnie 
po użyciu  Past.y 
Pbosphorate Ma. 
tuli —  do naby­
c ia  we 'wszyst­
kich aptekach i 
d roguerjacK  ,

1800

U N IE W A ŻN IA M
zgubioną świade­
ctw o czeladnicze 
ślusarskie, w yda­
ne przez W oje­
wódzki Instytut 

Rzcm ieśtnic-o- 
przer.y słowy w
Krakowie, na na­
zwisko Franciszek 
Marek. 21279

U M J .W A 2N IA M
skradżione doku. 
m enty osobiste —  
W ieczorek Igna­
cy , Kraków, Mo. 
niuszki 18, m. 6.

21297

A D W O K A T
M O TAK ,

Kraków, Baszto­
wa 10, tai 166 85 
zawiadam ia ze in. 
teresowanyeh, że 
przez władze nie­
m ieckie zostai i  
stanow iony zastę­
pcą  nieobecnego 
adwokata Em ila 
U R M A N A ,

£0335

C U K IE R N IK
poszukuje solidne, 
go spólnika z ka­
pitałem 5—10.000 
zł. i lekką w spół, 
pracą, celem  po­
większenia zapro­
wadzonego inte­
resu, —  Poważne 
zgłoszenia: Go­
niec Krak., „N r. 
20986“ . 20P9i

P IE K A R N I
na dzień do wy­
pieku ciastek po. 
szukuje cukier­
nik, uajchątniel 
piece parowe. — 
ewentualnie do 
spółki. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków , 
„N r. 20841“ .

80341

PO D AN IA
niemieckie, tłu 
maezeuia, przepi­
sywania: Sienna 
7/4, I I  piątro.

D EN T YST A
uprawmiony p rzy j 
m ule : Bt,toTe»,a 
20, m. 4. — Ceny
przyStenne,

2x278

JERCOW  
ZW O L N IE N IA , 

IN TERW ENC JE
u władz niemiec­
kich. Pisanie. — 
tłumaczenie wszel 
kich podań, pism. 
Porady prineue. 
Kouoee j  onowane 

B iuro Basztowa 
10/2. Tel. l°5-35, 

21416

1 >oda*Di A.
prośby, tłuma­
czenia niem ieckie 
wykonuje* F lo ­
riańska 55, F ir ­
m a Chrześcijań­
ska. 21425

G U ZIK I
obciągam  na p o ­
czekaniu: Szarek, 
Kraków, F loriań­
ska 8, sień.

20878

J A SN O W ID Z
W IS Z N A P U R I,

znany w kra jo  
zagranicą, —  wy­
św ietla zawile 
tajn iki przeszło­
ści — przyszłości:
w transie! D ługa
5, m. u. 30908

U N IE W A ŻN IA M
dowód tożsam o­
ści konia. W yda. 
ny  w oj. Lubel­
skie, pow. B iłgo- 
rajski Nr. 909002 
Serja F. Z gu bio­
ny w  Dąbrów ce 
pow. Sano1 . 0 -  
śtatui w łaściciel 
W ładysław  m  
wa. 21183

PR ZEW O ZY
antami ciężaro­
w ym i, końm i — 
w szystkie kierun. 
ki szybko, Za­
m enhofa 5, ta. ‘

A B A ŻU R Y
artystyczne: W y. 
tw óm la  „F o x “  — 
Sławkowska 30.

21138

M Ą R JA N .
W  dułu  im ieniu  
najserdeczniejsze 
życzenia s z n ą ś c ^  
zasyła F- 2 0 o "1

Prosimy o wyrazi 
1 czytelne wypisywi 
nic treści ogioszefu 

Pomyłki wynikłe 
powodu niewyraźni 
go i nieczytelnego p 
Słna nio będą uwzgl< 
dniane.



/GONIEC KRAKOW SKI'1 Nr. 147. Piątek', 28 czerwca 1940.

Przyjmę 1S33k 
PRZEDSTAW ICIELSTW O
ewentualnie zorganizuję

BlUHO SPRZEDAŻY 
ARTYICjU t6 W  
TECHNICZNO- 

B U D O W L A N Y C H  
dla Warszawy 

zgłpszenia: Wi rszawa, RUCH, 
Jerozolim ska 32, „M ateriały 

h jd o u  ue .  u 3 6 k

IRASZYRY GEBŁftRSKIE
K om pl. zespoły (prasy, w olee g ła ­
dkie i  pa. w e ,  oboi_ ; rui, w y- 
e iąg i Itd.) nowoczesnej konstruk- 
* }i. nowe do fa bryk a cji 20— 34.000 

szt. cegieł dziennie
natychm iast ze składu 
d o  ■* p i ’ z e d a n l a
Z s y ła n ia  pod: „N r 1465k do 

© onca K rakow skiego, Kraków.
1465k

R O W E R Y
sprzedaje skład, 

u lica  Dominikańska 3, m. 7,
X. piQt.ro -  Kraków.

■.v A P TE K A
pr iwineji po­

p a k u je  m gr. za- 
rządcy lub za- 
iZądozyni z ge- 
iow k? 20 tysięcy 
Złotych. Zgłosze­
nia : Goniec K ra­
kow ski, K -akow, 
„“Nr. 1455k".

•455k

PROPESOK-
POLNIK

potrzebny d • 
Szkoły Spółdziel­
cze j - M a-ke 
w ej ko ło  ŁańCu- 
tu, do nanczania 
handlu rolnicze- 
t o o i  i  września 

20863

- POTRZEBNY
chłopak do po­
słu g  sklepowych. 
Zgłoszenia: Sklep 
Wai-B*awski, Szew 
aka X  21277

TE K STY LN A
r np poszukuje 
k i pedjc-itki 'a -  
ehow ej, ze znajo­
m ością . języka 
niem ieckiego. -  
Zgłoe Ok nia . FI > 
rjańska 44/1.

. 21284

ZDOLNY
służący potrzeb­
ny  zaraz: ,,B ri­
sto l"} P łac Ma­
r ia ck i S /Ł

21285

D Z IE W C Z Y N Y
k gotowaniem  —  
tylko doDremi 
świadectwam i, po- 
eZukttję -a rrz : 

Siem iradzkiego 
SOb, in. 8 21296

m ł o d a ,
Czysta służąca po­
trzebna z a r a z :—  
Bi n *  6, m. 3.

21314

DOCHODZĄCA
d o sprzątania za­
kładu dentystycz­
nego potrzebna: 
Kraków , Baszto­
w a  JO. 21351

H URTOW NIA
poożnknje dziel­
nego kupca, o- 
bezuąnogo z biu 
Towośoią, pen 
nego w  niem iec­
kim . Zgłoszenia, 
świadectwa, refe­
ren cje : ■: Gonieo
Krakowski. K ra­
ków, „K r  21115“ .

214x3

POTRZEBNA
ekspedjentka do 
k io  i u, kaucja. -  
Zg łosz-u ia : Strze­
lecka 13 m 12, 
K raków . 21356

MŁODA
jfanna. u dyplom  
■'•uniwersytecki,

K a cna ateno- 
g ra f ja  perfekt,
poszukuje pracy., 
Zyłos“ enia: Go-'
ń iee Krak., K ra . 
ków  „N r. 21168“ , 
M  21168
DZIEW CZYN A

do oosługi z ga-
tpwa i- e lub bez 
Siuks: pracy  od
lipca. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
ik i, t ra k ó w , „N r  
21359". 21J59

SY M P A ­
TYCZNA

lr t  37, lubiąca 
dzieci, gogpodar. 
na', sierota, szu­
ka jakiejkolw iek  
p r a c / ,  — z iv  też 

akii pow a 
oszenia: Go­

je . Krakowski, 
traków , — „N* 

21363“ . 2136?

UPRAWNIŁA
teehniczka de ity- 
jtyczn a poszuku­
je  pos idy, współ. 
, racy lub zastąp- 
- twa. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow ­
ski, K raków , „N r 
29965“ . 209ts5

M ŁYN ARZ
poszukuje praey. 
Z g łoszeń '-: Fa­
bryka sody, Bo­
rek Fałecki. A n 
toni KadoiULKi.

21949

STARSZA
osoba. Polka, (lat 
150), w ładająca ją- 
zykaru5 angiel­
skim, franeusk im, 
rosyjskim  i nie­
mieckim , p rzy j­
m ie posa ią na 
wsi jako lektor- 
ka, bibljotekarka, 
sekretarka, kore­
spondentka, tłu­
maczka, wycho­
w aw czyni, także 
do nauki jeżyków  

lb t. p. Zgłoś _ j- 
m a: Goniec Kra . 
kuwskl, Kraków, 
„N r. 1528k“ .

1523k

W YCH O W AW ­
CZYNI.

znająca jązyk nie 
m iecki, szuka pe 
sady do dzieoi n a  
..tate lub jako do­
chodząca. Zgłu­
szenia: Goniec
K rak., K r tków, 
„N r. 21286“ .

21266

POSZUKUJĘ
posady do w i y -  
■ł kiego — goto­
wanie dobre. —
W iadom ość: Sw.ość: sw.
K rzyża 7, u  do­
zorcy. 21288

KELNER,
ekspedjent zamiej 
sco wy, średnio 
wykształcenie, — 
praktyką biuro­
wa, z maszyno- 
piśmem, trochę 
niem iecki, prosi 
o jakąkolwiek' 
pracą. — O fe-ty : 
C ren i er Krakow- 
ski, K raków , ,-Nr 
21298“ . '-1298

MŁODA,
gospodarna, za j­
m ie sic doi iei" 
samotn- j osoby 
łub dzieómi, na­
wet na wyjazd. 

K rakGoniee Kraków 
ski, Kraków, „N r 
21313“ . 21313

W IL N IA N K A ,
la 25, gosposia 
si m odzielna, o b e ­
cnie przy dzie­
ciach — pragnie 
zmienić na prace 
w gospodarstwie 
domowem z goto- 
z  aniem. Goniec 
Krak., Kraków, 
, Nr. 21318".

21318

SZUKAM
posady londynje- 
rr p o ir je ra  lub 
kelnera hpte) j ,  
albo inkasenta 
fabryki, w -gli d- 
ni e dozorcy ka­
m ienicy —  kau­
cja . Ofej ty: Go­
niec Krak.. Kra­
ków, „N r. 29831“  

20831

FACHOW IEC
urz luzeń fabryk 
marmelady. zńa 
ją ey  doskonale 
wytwarzanie mar 

melad, jam ów , —  
sokow szuka po­
sad., . D ługolet­

nia praktyk", — 
Zgłoszenia: Go­
n iec  Krakowski, 
K ra -ów , — „N i 
21'ł26“ . 21426

BUCHALTER.
b ilaęsijta , kore­
spondent, sznha 
na godziny popo­
łudniowe pracy 
dochodzącej w ła­
da niem ieckim. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K ' ak„ Kr*.- 
k iw, „N r. 20888“  

29833

ZŁOTE
przedmioty, stare 
zeby, srebro ku- 
pńę: D ługa 27,
ofm yna parter, m. 
12 a. 21225

M A TER IAŁY
ubraniowe, ubra­
nia używane, u e- 
lizną, buty, płó­
tna, złote przed­
m ioty kupią pry . 
wataie, najlepiej 
zapłacą. J ' Ja bł0nnw“gicb 7 
m. 4. 21259

DOM
peryferje K rako. 
wa, bliższa, dal­
sza okolica —  
(zi laśzćzh MTrdl- 
niki, Rudawa. — 
Swoszowice) ku­
pie. Gotówka 20 
40.909. — Goniee 
Krakowski, K ra­
ków, „N r  21430“ .

21430

PARCELE
na peryferiach 

Krakowa, okolicy  
bliskiej, kupią za
kil kr-łaście tysię­
cy. G o n ie c ___
kowski, Kraków, 
„N r. 21432*.

21432

PATEFON
wałiaowy z p ły ­
tami kupie go- 
tówkowo, ie- z o- 
kazyjnie. M iko­
łajska 6, 1. pią- 
tro (4). Pmszą 
przynieść ze so­
bą. 21200

PIANINO
fortepian kupią. 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „N r 
21z36“ . 21236

KUPUJE NA- 
T Y ( H M IA ST:
srebrne. złote 

przedmioty, no­
woczesne aparaty 
fo tog r„i -szne, — 
knehenki, żelaz­
ka elektryc, n«. 
w agi wszelkiego 
rodzaju- Kraków 
W iciopole 10, — 
Bolesław W yr- 
wiez. 21059

NOSZONE
u b n  nia, m ary­
narki, spodnie, 
bielizną kupuje: 
Gazowa 11/14.

21053

U BRANIE,
kilim , bielizną, 
futro, opauki

W  8. 20887

H ALA
i f b l o w a

W iślna 4, parter, 
kupuje wszelkie 
m eble! 20907

ZĘ BY STARE
kupnje Zr kład 

dentystyczny, — 
Strać om 15. m. 5.

20915

KUPUJE
wszystko. Staro­
wiślna 12/22.

21073
APARATY

fotograficzne ku ­
puje, przychodzi 
do domu. Z g ło ­
szenia: Goniec
Krak., K raków , 
„N r. 20973“ .

20973

ZŁOTE
branzoieiy, łańcu­
szki, pierścionki, 
oraz s ebr ku- 
pnją: Grodzka 2, 
m 3, o ficy n y , -  • 
I. piętro. 20770

STA RE ZĘBY,
m ostki, korony 
kupu je i przei a- 
bia : Zakład den­
tystyczny, D ietla 
60. 20791

ZŁOTĄ
BI2UTERJĘ

lub srebro, może 
“ yu połamane — 
kupią: Grodzka
5, Złotnik, I  p „  
m. 4. 2080:

ZĘ BY
sztuczne, korony 
kupuje Stasziea 
11/1, popołudniu.

21954

F il  A TE LIST '.M
najkorzystniej 

spieni»4a zbiory 
„M undus” , K ra­
ków, Byuek 37.

20096

OW A
row ery męski a 
damski, s bardzo 
dobrym  stanie 
kupie S zeze fó li 
we zgłoszen!ar 
Gonier śrakow- 
ski. Kraków. „N r 
21276“ . 21276

FUTRO
ciemne w  d obrym 
stań ie, kupią o- 
kazyjnie. Zgłoszę- 
nia? Jl ślizowski, 
K raków , Stolar­
ska 5, m. 3.

21281

M ARK I
pocztowe kupa 
je dziesięć łat 
istniejąca „F ila - 
te lia ", Bynek 9.

21421

K U PIĘ
urządzenie skle­
pu odi. ożowego 
ora* ladą. F lo­
riańska 32/ln,

21269

K U PIĘ
kamienicą, t zglą-
unie parcelą w 
granicach m iasta 
Krakowa, od w ła
ścieiria, cena do 
100.000 zł. Gonieo 
K rak., Kraków, 

Nr. 21345“ .
21345

GAREROBĘ 
NO “ iN Ą

mąską kupuje, pła 
cąnajwyżsZą „aną 
pa żądanie przy­
chodzą do domii. 
Józefa 22, sklep 
ne rożny 21393

KU PIĘ
larm onją chro­

matyczną, war­
szawską, rączną, 
24 basy. .głosze­
n ia : K lanów , ul. 
H elclów  3, m. 2.

21335

KUP^UJĘ

“ t f l . w .  IPĘ,
obuwie, bielizną, 
płacą nai wyższe 
ceny. K ai.ow, — 
Starowiślna 54, 
IV  piątro, m ie­
szkanie 20, front. 
Przychodzę do 
domu bez zobo­
wiązania. 21419

U BRANIA, 
B IELIZN Ę 
NOSZONĄ

w  każdym stanie 
kupuią. Na żą­
danie przychodzą' 

do domu. JOzufa 
42, m. 2. 21429

J A D A L M Ę ,
orzeeh kaukaski, 
uri w e nową — 
a irzecam : h^ o-
Q"wice Małe, ul. 
Wbsele 31. 21294

ZAKO PAN E.
Dom  r n w o n a jf ,  
Czynszowy, garaż 
50.01 _ .—  V iado- 
m ość: K u birsk i, 
^rupó-yki (H ur­

townia tytoniow a 
raudyna). 1523k

ZŁOTY
zcgaiek  mesi i 
-r y ty  „G ljashńt- 
te '“  iprze-lam. — 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 21291“ .
21291

M ASZYNY
do szycia kr„w ie. 
ekie, damskie, 
gabinetu wc, gar­
deroba, bielizna 
oraz wszelkie 
przedmm ty sprze­
da na j  tan ie ' — 
K m cesT in of _ny 
Sklep Kom isowy, 
p ae Dominikan-" 
ski 4. P rzyjm uje­
m y wszelkie rzó- 
ozy do kom isowej 
sprzedaży. Dnża 
w ystaw a!!

21417

UBRANIE
mąskie ciemne, 
kostjum  damski 
m arengo, dwa li­
bra nk a granato­
we dwie pi ry 
półbueików  dla 
chłopca używane 
stan dóbry, oka­
zyjnie sprzedam: 
Sienkiewicza 14, 
m. 11. 21287

SPRZEDAM
zegar Beckera, 
jamną wiszącą, 
kredens kuchen 
ny i  marmury 
z um yw alni: Bro- 
now 'ee Małe, A.le- 
ja  W yspiń ( 'k ie ­
go 2, ni. 1.

21972

■7A-1 ERJAL
na kostjum  dam­
ski i sukienką 
sprzedam : K ra­
ków, Karm elicka 
36, I  p., W olfow a 

21243

p r z e d w o j e n ­
n ą

oryginalną Sm 
g e r i  krytą, pra­
wie nową. sui-ze- 
oam okazj jnie. F i- 
lareeka ?C, m ie­
szkanie 1. 21247

K ASY
K O N TRO -N E,

m aszyny do pisa­
ni a .i liczenia, xua- 
■zyny do szycia 
dostarcza Juljusz 
Heektr, Kraków, 
K urniki 1. naro­
żnik pl. M atejki.

21154

SPRZEDAM
dużego, prawdzi­
wego lisa  sr“ br- 
nego; Śląsk i 3 
m. 5. 20478

KOMPLETNE
urządzenie skle­
pów > sprzedam 
tano. W iadomość;, 
K raków , ul. T.i- 
pow a 33. 21346

M EBLE,
PORCELANĘ

sprzeda Dom Han- 
dlowo-Kom isowy, 
Szpitalna — róg  
Tomasza. 20903

SPRZPDAM
maszyną do pisa­
nia bnderw ood. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 21267“  

21267

ZAKO PAN E.
Parcela 4.300 mkw 
za 20.000. W iado 
m ość: Kubiński,
K rupówki (K a­
w iarnia Ziemiań­
ska). 1524k

O K A Z JE !!! 
PARCELE

budowlane, uzbro- 
jonr teweńtualńie 
część), Kraków, 
Park Jordanu —  
300.000, oraz ka­
m ienice wysoko- 
dóchodową (K ra­
ków, śródmieście) 
330.000 — sprze­
dam od rąki, tyl- 
v o teraz. Poważ­
ne zgłoszenia: Go- 
aiee Krak., Kra­
ków, W ielopole 
1, „N r. 21282".

21282

PIAN  INI
czarne, nowe, kon­
certowe, zagrani­
czne, sprz '('nraT 
K raków , J ózefi- 
tów 19b/3, t3 iko 
od 2—4 riopuł

2x290

OTOMANĘ
ń dobrym  stainie 
sprzedam: D łu g i 

m. 6. 21295

SPRZEDAM
paskwile do ,o- 
kien oraz kasą 
ogniotrw ałą: —
Kraków, Grze­
górzki Chodkie­
w icza 18, śluss.r- 
nia. 21349

WAZ
deskowy, szeroko 
torow y ? uprząż 
na parą koni do 
sprzedania: Pitio a ., 1 i-aKóz , Za- 
błocie 25. 21376

MUCHOŁAPKI
świeże poleca EN- 
A-Ł1M, K arm elic­
ka 58. 21374

powez
jednokonny do 
sprzedania Swo­
szowice, — w i ia  
Giblówka. 214dł

O Y W A N T
„Perzkie**, elek­
troluks, suknią 
jedy i bną, kuo tką 
sylskinową sprze­
dam. W ąsowicza 
12/4, od  14—18.

21402

GRAMOFON
koncertow y „B  is 
Masters** p łyta ­
m i sprzedam. — 
Czaj 'k ich  1, — 
m. 12. (1397

UBRANIE
granatowe, czar­
ne, poł bu*y — 
sprzedam. Sław­
kowska 19/3.

21439

&INGERA
maszyną do gzy. 
cia  b. dobrą —  
sprzedam. K ro­

woderska 39, — 
m. 10. ,1384

' [AIFIENICZKE 
KOMFORTOM Ą 

(K R AK Ó W )
sprzedam oka­
zyjn ie — w yjeż­
dżam. K m nów , 
/ćielopole 10, Bo­

lesław W yrw icz.
21148

DYW AN
perski 11*, dobrze 
utrzymany, — do 
spizedania — p o­
średnictwo w y­
kluczone. Zgłosze­
nia: Gonie ; K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 21127“ .

21127

PIANINO
Hofmana pancer­
ne krzyżowe — 
sprz»ciam god %.
12— 15 i  19—21 
Popiela 4, m. 15.

21173

MŁYNKI
uniwersalne do 
m ielenia zboża, 
kasz, maku, m i­
nerałów, korzeni 
cuL.ru itd. poleca 
do sprzeda y  hur­
towej i ietąi- 
liczrc j W. Hi iski 
Kraków, Sukien­
nice 21. 19302

M ŁYŃSKIE
m arzyry, przybo- 
ry  wszelkiego ro­
dzaju  dostarcza 
Zakład budowy 
m łynów, Ki aków, 
Mazowiecka 35.

29077

JA D A L N IĘ
sprzedam. Pod 
y a le  7. 20760

„O P A S A N "
p roszę, do tucze­
nia ŚW Iił, nie­
zbędny w hodo­
wli trzody, w y­
robu M ałopol­
skiej Fabryki E. 
Matula, Kraków. 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach. drogeriach, 
w Kółkach rolni 
czych i składach 
nasion. 1298k

SPRZEDAM
okazyjnie k ilim j, 
ubrania i  ąskie, 
prześcieradła, po. 
szewki firanki
łącznej roboty, 
palta, kołdry i 
inne rzeczy: Sw. 
Krzyża 7, Skłep 
Kupna i Sprzeda 
ży. 20262

PRECLE
słone — słodkie, 
cukierki, karm el­
ki - - cen* nurto 
w a: Idzikowskie­
go 25, Nowa Ol­
sza. 20964

PIENIĄD ZE
natychm iast! 
Kam ienice, w ille, 
parcelo kupuje — 
sprzedaje Biuro 
W łodzim ierza H u­
ka —  „In form a­
to r" , „rijarska 19. 
N ajchątniej K ra­
ków lub oaolica.

147415

MOTOK
30 HP. 300 Obr., 
3.500 kg., jeduo- 
cylindrow y, dwu- 
laktowy, ja k  no­
wy, cena zł. 6.500 
Gonieo Krakow- 
sk", K rak ów ,'„N r 
1486k“ . 1486k

W ĘZA
gum owego 33 mb, 
irudnioa 4 cm., 
z wózkiem, do na.

radni ani a ogro­
dów, spraedam___
Zgłoszenia: Go­
niec K rak , K ra­
ków, „N r. 1521k“  

1521k

KRAKÓW .
Kam ienice, w ille, 
parcele, m ająt­
ki sprye. „Iń -
formator'*, P ijar- 
ska IS, Załatwia­
my szybko —  so- 
Id n ie ! 1525k

FUTRO
srlskinowe, czar- 
na i «-ranatowe, 
ubranie, jasna
marj naraa • -  do 
sprzedania: u lica  
SobiesL:egio 24, 
I I I  p „  m. 11, od 
gedz 11—1. 
21275“ . 21275

SPRZEDAM
1 now y silnik 
elektryc. ni, 15 
K . M. 220/280 V, 
2925 obr., krótko- 
izwarty, z rozru­
sznikiem statoro- 
wym , ló  heczek 
nowych drewnia­
nych 200 - litro­
wych. —  inż. Ę  
Oziąb’ 0, Kraków. 
A nczyca  9, telef. 
185-31. 21280.

W ILLĘ
dwarodziuną, -  
< zternastoubika- 

cjow ą, Ogród — 
56.000; dom no- 
womunowauy, — 
nwa pokoje, ku 
chn i" ogród 
35.000 —  sprzeda 
Sporysz, F roko cim, Krzywa 2.

21322

100 ZŁOTYCH
. statuie żaglówki 
kajaki wysprze 
dają. W iadom ość 

Kraszewskiego 
8/6. 20513

N ADESZŁY:
Mieszanka kawy 
z CUKREM „TO
M A“ , Mieszanka 
kawy „FtlCHSA** 
Cukry, marmola­
dki, czekoladki, 
biszkopty, h srb~ 
tniki, pierniki, 
pieprz, ejmamon, 
soki, oranżady, 
olej rzepaków jr, 
proszW  dn pra 
nia, — krochmal 
„A ta “ , H enko" 
„V im “ , „S id o l“ , 
zanałki —  Do 
brolin pasty i 
froter, m achołap. 
lei: Hureo wnia
Kupców Polskich, 
K  irmii za 11, 
telefon 222-Sb.

21239

KRAKÓW .
Kam ienice, w il­
le, parcele, ma­
jątki, gospodar­
stwa ■ przedaje 
„Informator**, — 
Pi jarska 19. Za­
łatwiam y szyb­
ko —  solidnie!

1461 k

SZKŁO WODNE
litr 4 zł- — w dro­
gerii K om orow ­
skiego, D ługa 42 

29946

NAOESZŁY 
BATERJE

Centra, Dajm on, 
Znicz. Sprzedaż 
hurtowa: Kra-
Gołąbią 5, J. B  '- 
kowska. 30836

M ATERIAŁY
BUDOW LANE

wszelkiego rodza­
ju negła, dai hó- 
wka, cement, pa­
pa, — wszelkiego 
rodzaju lepnik, 
ter, asfalt itd.
„UniTersal** Sta " 'SI)row iślna 28. -
Tel. 129-37, od 

i 3 -6. 21065

DACHÓW KA 
I CEGŁA

„U niw ersał': Sta 
rowiślna Ż8. Tel. 
129-37, od 9—1 i 
od 3 -6 . 110JÓ

P A P A  
D A C H O l/A

piaskowana, citu  
m iczna i talkowa 
na, isfalt, lepnik, 
earbolineum, — 
teer wagonowe i 
detalicznie „Un*. 
r e i  a i“ , StiiiO- 
wiślna 28. Tel. 
129-37, od 9—1 i 
3—-6. 21066

CEMENT
hurtownie i de­
talicznie — „U ni- 
rersal** Starow i­
ślna 28. — Tei 
129-37 od 9—1 i 
od 3 6. 21068

K IT
pierwszorzędny, 

farba  niąmiee- 
aiego w yrobn —  
natychm iast K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 21/2. 20868

M ATA
T I.»C IN O W A

do tynkowania „  
w iększych par­
tiach — „U niver 
sal“  Starowiślna 
28. Tel. 129-37, 
od 9—1 i od 3—6.

21062

PODFN7M
irm nLane dam ­

skie hurt. zł. 4.50 
poleca A . Lwie- 
ckło i Ska, Szew. 
ska 24, I. pi

21232

FUTRO
bredtsehwanz 
czarne, nowe, lisa 
srebra sgo sprze­
dam. Starowiślna 
12/22, oficyna

21337

SPRZEDAM  
O w e  1 JNE 

W YJEŻDŻAM
srebrne nakrycie 
stokowe, papieru 
śnice, ubranie, 
sukr-ą, płaszcze, 
buciki, ’ isa, fu  
tro, spód fntrza- 
ny, nowoezesny 
aparat fo tog ra fi­
czny, lornetką, 
kilim, zegarek
, Om ega", kołdrą, 
patefon, kryszta­
ły, porcelaną -  
K rasow , 'Wielo­
pole 10 mieszka­
nie 13. 21067

BIELSI I
m aterjal na ubra­
nie odstąpią: 
Sławkowska 19/3.

21194

LODÓWKĘ
wdąkszą, sząi bi. 
Błjoteezną, tom e- 
tą lustrzaną, biur 
La, kredensy ,ł c - 
ły , '' roi-'
ne domiowe przed­
m ioty —  sj rzeda 
H ala Meblowa, 
W iślna 4, parter

M ASZYNĘ
ym gera. sprze ■ 
dam okazyjn ie: 
Bynek 39, m. 7.

21221

MASZ ŻNĘ 
DO SZYCIA

sprzedam: K ra­
ków, W ielopole 
10, Bolesław W y- 
rw icz. 21159

SAMO- 
I HODZIK

osobow y „Over. 
land“  a chodzie 
sprzedam, b r a ­
ków, Si miuadz- 
kiego 21/2

21409

DW A
łóżka i szafa am- 
tyczna de śprz“ - 
dania; A le ja  Sło. 
wack i ego 1, m. 5, 
15—16. 21321

MOTOR
elektryczny prą­
du zmiennego 7.5 
KM, — okazyjnie 
sprzeda. Ofe rt, 
Goniec K rakow ­
ski, re raków, „N r 
21312“ . 21312

LANCK 'R O N A , 
9 MÓRG

parcel Ludowi i- 
n?ch, /iliow ych , 
potrzaba 15.000 
-lotycb, sj,-zcii,i 
biuro A reta, —  
Kraków, F loriań ­
ska 18. 21.507

TRENCZ
i  ubranie boronzo- 
w e w pasy, w  do­
brym . stanie, ,— 
sprzedam: Sto
larska 13, m. 26.

L1370

W IL L A -
pensjonat, 30-po- 
k o jó w j, um eblo- 
wan-y .piąkue w y ­
posażenie, pod- 
krakou ska m iej 
seowość letnisko^ 
wa — 65.000
i ewentualnie chą- 
tnie zamiana ną 
willą dwurodzin­
ną Kraków, za 
doriata). Parcel 
oraz dom ów n a j- 
wiąkszj w ybór 
wszystkie dziel- 
u ee — poleca 
bińro , Transak- 
e ja “ , f  traków,
Szewska 7, m. 8.

31372

1> APCZA N
szeroki sprzedam. 
Kraków, K ościu ­
szki 35/J8, o fi­
cyny. 21438

OTOMANA
nowa do sprzeda­
nia. Bandurskie- 
go 50, Sklep.

21436

KUCHENKĘ
gazową dwupło- 
mienną, sprs i- 
dam — 60 zł.: 
nl. Kaz. W ielkie­
go i 42, sklep Piii- 
del, ta m w a jem  
Nr. 2. 21371

K AM IENICY, 
A L U  A 

KRASIŃSKIEGO
nową, luksusowy 
kom .ort, -  - 1/4

PLATON
zaraz do sprzeda, 
n ia : Syrokom li
15/1, . N iewidow- 
ska. 21309

sprzedam, 360.000 
złotych. Zgłosze­
nia: Goniee K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 21303“ .

21303

5 PARCEL 
W ILLOW YCH

uzbrojoj] en, przy 
Parkn Jordana, 
230.101 złotych ; 
Parcele poc ka­
mienicą — 45.000, 
blisko W aiszaw - 
skiej ; parcelą 155 
sążni, blisko pod 
efo—a, 10.500 zło­
tych sprzeda
Muro A) eta, K ra ­
ków, Florjań6ka 
18. 21304

F O L W A R K  
200 -  P -IP G 0W Y ,
12 km od K ra­
kowa, re_ trzeba 
450.0L0 złoty"b 
sprzeda biuro 
Arątą, Kraków, 
Fiorjańska 18.

21395

KAM IENICĘ
dwum etrową, — 
ogroa, potrzebna 
gotów La 125.000, 
sprzeda bez po­
średników. Go­
n iec Krak., K ra­
ków. „N r. 2131

21317

K IL K A
m a c y  piszą, 
eych oraz kufer, 
kow ych sprze­
dam. Kraków, — 

Siem iradzkiego 
21/L 21408

U l ł*RA 
M ARIN- 
PAHBE

drobni, i-pako-ya. 
nia; do bielizny 
,.Lt\ erkus", 
sprzedam. K ra­
ków, Sieriiradz 
k iego 21/2,

21417

SPRZEDAM
ttnrjat ■ 'na, u- 

brąnie meoki* 3 
m i na sukienką. 
Kazim ierza W iel­
kiego 54, m. 1.

21406

UBPAN7E 
M ĘSIIE ,

trenozr damskie 
i mąskie, sukien­
ki, koszule, obu ­
wie damskie i  
mąskie, sandałki 
dziecinne, opanki 
damskie sprzeda 
Sklep Kom isow y 
Bynek Główny 

I. p. 21404

w i l l ę
piątrową, ic-n for 
tewą, duehodową, 
dwm lorgpw y o- 
gród owocowy, 
gotów ka ISa.OOG. 
Parcele półm órgo 
wą budowlaną — 
15.000 sprzeda
„Lokata*** K ra­
ków, Łobzowska 
4. 21403

20 MORGÓW
pszennej ziemi 

Krakipod Krakowem , 
sprzedam b. ta­
nio. Pilne zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra- 
kó.w, „N r  21435“ .

21496

DO
spizedan.a nowa 
kamera film ow a 
nowoczesna, ze 
wszystkiemi dn- 
darkan f, nawet 
dla bardzo wyma 
jących , oraz pro­
jektor. A le ja  Sio. 
w ackiego 15a. m. 
13, od godz. 10— 
20. 21010

PIANINO,
pierwszorząduy 

toń, National ka­
są kontrolną, epi ■ 
■iiaskopf Łeica 
sprzeda: Szpital­
na 19, K sięgar­
nia. 25 353

, KAM IENICĘ, 
ŚRÓDMIEŚCIE 

K R A K O W A ,
lokale handlowe, 
potrzeba 450.099 
złotych, lub poło . 
' rą, sprzeda biuro 
Arcta, Kraków, 
Fiorjańska 13.

21306

OKAZJA!
pianino DOW“ 
sprzedam: Łokie. 
tka 10a/2, 3 -5 .

21343

M AJZYNĘ
do szycia gabine­
tową sprzedam 
okazyjn ie: Ogro 
dowa 3, m. 10.

21333

SPRZEDAM
m otocykl „M o j“  
130, » dobrym
stanie. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
,Nr. 21332".

MAPZYNĘ
„Singer a* sprze­
dam okazyjn ie: 
ul. „  ab.oni. wskicli 
4, nu 5, nizina 
13 -15 . 21324

ELEKTRYCZNE
żelazka, uchen- 
kż grzałki, p o­
duszki, g a n k i, 
suszki .fryzjer­
skie de w łosów  — 
jeuur cześnie u- 

sku nezniainy 
wszelkie naprawy 
urządzeń elek­
trycznych Za­
kład iSiektroteeb- 
niczny Jakób Ga- 
baje św. Jaua 13 

21415

SPRZEDAM
bilard w dobrym  
i tanie, marki Sei­
fert. O ferty: ila- 
nieo Krak:, K ri ■ 
. c / : ■  21328“  

21328

PATEFONY
walizkowe ilwu- 
sprążymowe, 
szwajcarski Co­
lum bia; najnow o 
eześniejszy, p ły ­
ty — nj£ rzyjnie 
sprzedam. Dwer- 
uiekiego 7, J ę- 
drasiński. 21414

SZA FĘ
trójdzielną, la ­
kierowana, salo- insnik z iustrem, 
sypialnie, szafą 

biblioteczną, fo r ­
tepian ti sy p o­
duszki z *rawy 
m orskie, biurko, 
'yw an 2X3; ulica 
Dominik ińsk 1, 
m. 1, nie Plac.

21420

. °P M
3 m ątrów y lub 
poii wą — sprzr 
dam. Barska 28 

21380

DRZW I
nowe ezt. 90 
sp-zeilam. tsw '■ 
ska 2h. 21379

ROW ER
now y, Kciupletny 
aparat fo tog ra fi­
czny , Betiua 11“  
nwa ubrania mą. 
skie prawie nowe 
okazyjn ie sprze-. 
dam. K raków ,,— 
uL Szczepańska 
3, m. 3. 21395

OŚRODEK
48-morgowy lJsi 
(ogrodnictw o) pod 
Krakowem  —
429.900. Parcela 
uzbrojona, 209- 
sążniowa (Kle 
parz) 5o.0o9. — 
Kraków , Zamen­
h ofa  8, lewo.

21442,i  a

ZA W IA D O M IE ­
NIE.

Podajem y du ot 
gclnój wiadnmo- 
ści, że w dniu 19 
lipca 51939 został 
zgłoszony w  U- 
rządzie Patento­
wym  pod r. 
2(2353 wynalazek 
pot nazy-ą „Sa 
bot'*. W ym lazek  
polega na upro­
szczonym sposo­
bie wiązania p o­
deszwy d ewniź.. 
nej 1 :.b z innego 
m atei-ału do no­
gi przez dziura 
wienie podeszwy 
w jakiejkolw iek- 
bądź form ie. Za­
tem zasada dziu­
rawienia .pódei 
wy drewnianej 
rab inne; celeu 
pr..epro.. adienia 
wiązania oraz 
zmniejszenie je j 
ciązatu, zy też 
podniesień i a wy- 
glądt esteta czre- 
go, jak  też sama 
form a podeszwy 
jest str: ieżona pa­
ten m Nr, 22353. 
K to obciąłby prze­
ciwko zasadzie 
p n eu  ten patent 
chruiiionej wy­
stąpić, zostanie 
pól lągmiąty do 
odpowiedzialno­

ści sądowej. — 
W szelkie inform a­
cje , zapytani: do 
stawy - 'y jaśn ia : 
A . Świechło i Ska, 
K raLou, Szewska 
24, I  piątro, tel. 
-169-12. — Poszu­
kujem y pow af 
nych oubioreow 
na p iaw ach  w y­
łączności w  każ­
dym m ieście Ge­
neralnego Guber- 
na*oistwa. Za­
interesowanych 

nunsimy o -dwro. 
tne podanie Swe­
go  adresu celem 

bezpośredniego 
porozum ienia sią.

SUKN*ś
piękna w ieczo­
rowa. -k u siju m  
damski m aterjal 
b i„i i  wełniana 
piąkpy na płaszcz 
spodnio do jardy 
] onuej i  narciar­
skie do sprzeda­
nia. Kraków, Ja 
na 18, I I  piętiO: 
'ron t. 21413

SPRZEDAM
wózek dziecinny 
głąboki Kon kun 
praw ic row y , — 
chrom owany, — 
automudel. Czar. 
now iejska 73. m. 
6. X3b5

PATEFON
walizow y, dosko 
nały sprzedam. 
M ikołajska 6,
I jńątro (4).

21201

ROWEF
pierwszorzędnej 

m arki silny sp- ze 
dam. W iadom ość 
K rzyża 7, m. 6.

21369

. SPRZEDAM
we flaszkach o- 
liwą „Singera**, 
przi wód, ru fy , 
uiLielinC- automa 
ty schodowe, — 
zamki eluktry- 
ezne, — telefony 
biurkowe, froter 
ke, 7iii zaa, „E le - 
k 'roluz:“  i inne 
m ateriał1 .elek­
trotechniczne. — 
świece ~ami cho­
dowe. „Radie — 
Stella ", M ogil­
ska 16. 21105

LOFOW NIĘ
dużą, 2-drzwiową 
uźywąną. sprze- 
dam. W iadom ość: 
ul. Jagiellońska 

4, sLicp elektro­
techniczny.

21361

KAM IENICE
n ow ą  kom forto 
w ą — K raków  
300.000, ca’ - lub 
czwartą cześć 
sprzęda A jen cja  
„W is ła ", Kraków 
Pierackiego 5. — 
W yjićr  parcel. — 
Semiaue domów 

21123

J A r A L M  A,
krzesła kryte skó­
rą. FORTEPIAN
er graniczny —
sprzedam. Ul. św. 
Jana L, 5 3 m. 16.

21357

ŁÓ2ECZKO
blaszane siatkami 
sprzedam: Olsza, 
Skorupki 28.

21323

m ł o d z i e n i e cmuwykalny-, ‘stuta.
posada, — późna 
m iłą Krakn p ian­
ką do lat 18, ko- 
cająCą muzyką. 
Stan obojętn y; — 
Cel mu*! ym onjnl. 
ny. Zgłoszenia, 
m ożliwie z fo to - 
g ra fją : Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 25268*'

KAWALER
38, W ielkopolanin, 
wyższe wykształ. 
Icenie,' przystoj 
ny brunet, 178 
w ysoki, by ły  u 
rządnilr kierowńi- 
czem Łtaaowisku. 
obecnie bez za ją ’ 
cia  — nawiąże 
korespondencje z 
panią zamożną.
Cel m ateym onjal 

■ Łasny. — Łaskawe 
zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków. „N r. 21349 

21341

DWIE 1 7 -L r-N IE
pnnay poznają pa 
nów da lat 25, w  ce­
lu  matrymonial. 
nym. Zgłoszenia 
tylko z fo togra ­
fią : Goniee Kra- 
koa ski, Kraków, 
„N r 21368“ .,

21368

NOCLEGI
przyjezdnym : —
Krrkuw, W ielo­
pole 24/4. 28972

SOLIDNY
inżynier na sta­
now isku szuka u 
meblowane*" po. 
koju  przy kultu­
ralnej rodzinie, 
prawem używ a­
nia łazienki. Gn 
niee Krakowski, 
Kraków, —  „N r. 
2T311“ . 213T1

NOi (LEGI
Starowiślna 12/16 

II  p „  oficyna. 
Zgłoszenia d o : 

21424

NOCLEGI
w ygodne: F io­
rjańska 3/8.

21315

INTELIGENTNY
zdrowy roążjzw  

w-pła-jalny, 
m ieszkania

zna,
szuka

u trzymr niem 
lub bez? Zgłoszę 
uia: Goniee Kra- 
uowski, Kraków.
,Nr. 21316",

21316

POKOJU
umeblow anego z 
całem utrzyma^ 
niem poszukuje 
inteligentny pan 
(Poznaniak; -a 
O ferty proszę do 
Gońca Kraków 
s kiego, Kraków, 
,Nr. 21330“ ,

21339

POKOJU
z osobnem w ej­
ściem. na kilka 
godzin tygodnio­
wo —  poszukuje 
przyjezdny Zgło- 
szeniń: Gonieć
Krak., F raków , 
„N r. 21334“ .

21334

liC
odstąp'enia zaraz 
jiokal 4epokojo- 
wy u - biuro 
w centrum mia- 
s"a, na dogod­
nych warunkach. 
Frouiet, E bukow­
ski, K raków , „N r 
21336“ . 21336

LOKALU
frontow ego, tak­
że na K azim ie­
rzu, poszukują. 
Zgłoszenia: Go-
niee Krak., K iu- 
ków, „N r. 21339' 

21339

NOC LF' I:
Sr leńsk 33/1,

71325

LOKAL
na biu ro z 2 po­
koi, w centrum 
Krakowa- do w y­
najęcia. Zgłoszę 
n i l : Goniee i  ra 
kowski, K raków ; 
„N r, 21308“ .

21300

POSZUKUJĘ
dwn- lub trzech- 
p o k o jo w e j m ie­
szkania z łazien­
ką. Zgłoszenia: 
moiuoński z f ir ­
m ie C. H artw ig, 
Basztowa 8, telef. 
17.303. 21347

NOCI LEGI:

m y m ***piątro, Kowalska 
21126

NOCLEGI:
Krowoderska 55, 
m. 1. 21274

KRAWCOW A
poszukuje miecz 
kania przy nodzi
niej Goniee Kra.

ikow,kowski, Krak' 
„N r. . 212sre -*.

21293

•OSZUKUJĘ
lokalu sklepowe­
go w Krakow ie, 
iub kupią z urzą. 
dzi riem . V  iado- 
m ość: P itio  e... 
Kraków , Zabłocie 
25. 21375

LOKAL
sklepowy z  >u- 
rządznnicii- lub 
gamo urządzanie 
sprzedam. R a j­
ska 20, 4— 6 pop, 

21377

NOCLEGI —
iniorm acje. Sła­
wkowska 4/4.

21412

DC “ /Y N A J Ę C IA
lokal na s.kład 
1 przt "ys jow  y, 
28/6 m etrów. Lu­
belska 10. Wiado. 
moSC: Łokien.f.
0/6, 4 -6. 21355

M IESZKAN IA. 
POKOJE, DOMY
zgiaszajcic bez­
płatnie do źró­
dła mieszkanio­
wego i sprzedał 
ży : K arm elicka 17 
biuro Jan Mop- 
ski-Szrchowski, 

teleiun 232-19. — 
zarażone 1910.

zu75»

DO
w m aiącia 4 po­
kojowe, kom iort. 
Osiedle. Czynsz 
niski z fu ry . — 
Zgłoszenia; Go­
niec Krak., Kra 
ków, „N r. 21263' 

21263

LOKAL
na sklaa (ó po- 
wierzbchni 50- -* 
86 m*) w pobliżu 
dworca kolejow e­
go  , ■ poszukiwa­

ny. Zgłoszeniu: 
Goniec Krakow­
ski, F raków . — 

Nr. 21437“ .
ć 21437

ŁAD N Y
oókó j do wytia- 
jfeci V ia i io
m ość: Karin :li -
cka 10, B ihljo- 
tekai 21381

NIE * ltC ia itG O , 
ROSYJSKIEGO 

ANGIELSKIEGO,
udziel* pedagog 
metodą oksi nrJ- 
ską: -Długa 5—8.

20991

„ST R Ó J" .
kouces. lle/.eiiiia, 
Kraków Konar­
skiego 32 (koło 
Parku Kraki -  ) 
urządza od 2 lip ­
ca  dwumiesieezń; 
kurs kroju e "c ią  
i m odelowania. — 
Inform acje od 
godz. 10- -Va .

21046

MA*EYR a- 
I IMA

kursy prof. Ny­
cza, Senacka 6. 
Świadectwo.

.20756

WPISn
do SzL J y  Haaa 
dlow ej w Jaro­
sławiu przed wa­
kacjam i 1 i 2'1K 
pca 1940. Żądaj­
cie inform acyj. -  
Cktarojatnia koe­
dukacyjna Szkoła 
Handlowa (P. S. 
H.) W' US: 
ul. M ickiewicza 1 

I492k

NIEM IECKIEGO
wszystuie zakrćsy 
studia zag ra n ie ;. 
n e „  naujza ger- 
m ouistka! Żaci- 
sz 12/Z. 21318

M ARCZEW ­
SKI EGO

akademicki kurs 
niem iecko - pol­
skiej stPuugrafjl 
(jf.zyka). m asży- 
nopisma, Eyńąk 
9, . .21422

KONCESJO-
NOW ANE

K ursy kroju  I 
szycia Józefino, 
Kraków, VTai sza- 
wska ’*. — Nowe 
kursy rozpoczną 
sią l  lipcs Sy- 
star" .W ojtha, p— 
Opłaty p -zy . tąp- 
ni W pisy  co­
dziennie do 7 
w ieczóf. 21399

SĄC 
OKRĘGOW I

w Krakow ie, W y­
dział I  cyw ilny, 
dnia 22 czerwćla 
94u I  T  76/40. 

Zarządzenie umo­
rzenia napie rów  
wartościowych. —  
N a a; nio- ek Mi­
chała R y ch li a', 
Kraków , Odrową­
ża 6, podejm uje 
sią postępowanie 
calem „m orzen i, 
w ym ienionych ni­
żej papierów  w a f 
tośeioyycŁ , któ­
re wnioskadr *,y 
m iały  zaginąć. - -
Vv zywa sią posia.

-iie-daazi tyąh mapie- 
rów , aby ja  w  eią 
gu 1/2 roku od 
dńia"' ogłoszenia 
zarządzenia przed 
łoży ł temu Sądo­
wi. Także ińńi 
interasowani, ma 
j  i zgłosić swoje 
żarzu ty ’ przeciw  
v nioskowi. W  ra­
zie przeciwnym  
uznałby Sąd, po 
upływie tego ter­
minu, te poniary
wartościowe za
um or), ne. Ozna­
czenie papie/ów  

u  y n ośc io i ych: 
Książeczka K o­
m unalnej Kasy 
Oszczędności Po­
wiatu Krakow- 
»k sao Nr. 5 5825 
V, na kwotą 615 

zi 65 gr. .1 na­
zwisko M ichdła 
By sh łka opie­
wająca, — i  za­
strzeżona na na- 
sko SkaWina.-

2133"

GRUŹLICA PŁUC
U8Sk 

katary io -  
boroby nerek

„jest uleczalna".
Zafbrao ienie, naw zastarzałą astmą, 
łani , kamienie żółciowe, żółtaczką, oho 
i wątroby wys ezam epecyrłkiem „aęranbzńym  P l-  
nur s.M . toir, lecz, pod s«*araucja za rw -r*im  pło* 
niądzir. Przyjęcia chorych od 9—12 i  6—*  W  nie­
dzielą »d 9—12. Pinuz-Salwaior uznany prz n słyn­
nych lekarzy jako środek g w a r a n t o v f i  nieza­
wodny. Ro . rowany r  W e], SI. Znany w ferujr 1 
zagranicą jako środek o cudownym leczeniu bezna- 
dziejnie aborycb. Na pro w in-je wyuyłam za pob1 — 
niem. U b sr o te r jim  Przyrodo-Lecznlcze —  K~akńw< 
ul. Dlnga 49, m. I. Porady dla chorych bezplacnie-

W y d a w n l c t w o  „ G o n i s c  K r a k o w s k i "  K r a k ć w ,  W i s l o p o l -  1 .  —  T e l e f o n y :  15 0 -6 0 , 1 5 0 -6 1 , 15 0*0 2.


